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Głównym punktem progra
mu trze~iego dn.ia wizyty w 
P;ilsce prezydenta Reoubliki 
Włoskiej - Giuseppe Saraga
ta, było zwiedzenie terenów 
b. h itlerows.kiego obozu śmier 
ci w Oświęci miu - Brz€zi,n
ce i znajdujacego się tu obec 
nie muzeum marty.rologii 
w'ęźni a. 

• • 
Vł Sw1atowy Kongres Zw. Zawodowych 
kon11nuuje obrad 

W sobotę, w 8 dniu obrad, 
VI świaitowy Kon.gres ?Jw· 
Zaw. -p.racow~ w k()jffijsjach. 
Kongres powołał 10 komisji. 

Ponadto w dalszym ciągu 
'Pracu.je powola.na pr.zez XIII 
sesje Rady Gen-era·Lnej ŚFZZ 
w BUJdapes;zJCie komisja sta
tutowa.. Komisji tej, która 
przygotowuje P'fopozycj e 
zmian w statucie ŚFZ!Z, prze-
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odcinki 

• z ZYCIA 

wod1nicz.y sekreta;rz genieraiLny 
ŚFZZ - Loui:s Saillain t. 

Lącznie w pracach komłsji, 
które obradują w sa.Iac:h Ra
dy Państwa oraz CRZZ. bie
rze udział blisko 300 delega
tów, to jest µrawie pal.o.wa 
uczestników kongresu. W ko
misjach aktywni-e uczestniczą 
delee;.aci polskiego ruchu za
wod<>Wego. 

Obradom komisji pray~oto

wująoei rezolucję w sprawie 
pierws?;ego puniktu obrad 
JJII'Zewodniczy zastępca sekre
tarza genera.lnego ŚFZIZ 
Pl·erre Gensous. 

Komisii w sprawlie drugie
~o punktu porządku obrad 
prZ-cwodniczy sekretc:rz śFZZ 
- Luis Padma. 

W nioozi·elę. 17 bm., komi
sie będą kontynuować obra
dy. 

Ił' 'I" .I IE; T E 

U 
kazanie się „Popi.ołów" na ekra,nie w dość 
osobliwy spo·sób z;lni.bwersoru,-ało pu.bl.iczmość. 
Dif8'kn.w;ję nad artysty.czrw, wartością dzieła po
prze.;f.zila dyskusja. na ieflUl,t d.o~uszczainej g·ra
nicy wie•lcu ogl.q.da:nia. tiimu. W rezwbtade za
miast od 14 lat, fii/Jm do.z•wo·lony ziostał od lait 16. 
Nie będę i'u w11iJkal w stusZ'ność tej dec~ji. Po 

Pie:rtvsze nie ;.este:m ma-l0$t1ki<n.u"1f i diwa. lata wte Lub 
Wet01te malo d!la mnie z>n.aczą, 'PC d;rugie za;kaz mnie oso
biście nie dotyczy, a IP'<> 1'rzede mogę pocie.sz.yć 14-la·t
lWU>, że nie majq z1ww ·taJk bardzo c:wgo ża•lo<u;.c1ć. 

R:?:e>C.Z w czym imnyim. Uja1wn~/,a si~ :przy teij okazji 
1S"k.ryi1.00m,a na co d.zień c:rujność dorosiyc.fi wobec wjem
n11ch w1plywó:w, ja1kie mogą nieść z .sobą gwałtowne .'l'Ce
ny fibmu , na obycza'in.o·łć ich ia.toro.m. Rodlzice z;wyik.le 
llif,ę „tymi SiPTa."UXI<mi" :nie:PQilwjq i z.aiwne posąd!zają swe 

Dzieje grzechu 

• 
!"rezydentowi towarzyszył 

przewodniczacy Rady Państwa 
- Edward O~hab Ol'az inne 
osobistości włoskie i polskie. 

Dnia 15 bm. w BelwedeTZe 
odbyła się uroczystość deko
racji l\'Y.SO-.kimi odznaezenianń 
polskimi i włoskimi. Aktu 
dekoracji prezydenta Republi 
k'i W!oskiej dokonał prze• 
woondczący Rady Państwa, 
Edward Ochab, zaś dekoracji 
Edwarda Ochaba, Wladydysła 
wa Gomułki i Józefa Cyran
kiewj.cza dokonał prezydent 
Włoch, Giuseppe Saraga.t. W BRZEZINCE 

Na zd.jęciu: prezydent Giu· I OSWIĘCIMIU 
sep.pe Saragat dekoruje Ordo 
rc<m Zasługi RepubHki Wlos· Jesteśmy na terenie byłego 
klej przewodniczące·go Rady obozu w Brzezince. Przybyli 
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e 
mówi prof. Hanna Małkowska 

Wydziały filmowe 
PWSTiF obchod-ziły w tym 
roku 15-lecie istnienia, wy
dział aktorski istnieje lat 
20? 

- Szikoły teatr.a J n1a i fil!mo
wa połą.cz.o:ie z,ostały w 

1959 r„ s:tąd ta różni-ca. · Nie 
od T"zeczy będrzde więc m1oże 
pok;rótoe przypomni~ć hiS!Lo
lt'ię wydziału aktorskiego. W 
1945 r. reaktyw0;wany ZIO

stał w Łcdlzi pod.1Jemny 
PIST, a jeg;o dy>rektorem mia 
niowiano A. Zelwerowicza. Po 
J)oWIOOCie Le-0na Scbi1He<ra dn 
Łodzi w 1946 r. PIST st-ał 
się uczelndą 5-wydlzia.}!Qwą, 
jej rektairem został Schiller. 
W 1949 ·r. PIST powróctł do 
War-szawy, a w Ło;J.;zi pQzo
&.tał częściowy I i II r-e>k 
•Wydzi·a~·u a.kt.e>rs.kieg(l. w 1954 
r. UJ."Ucho!lliono j~zcze ' wv
diział reżyser6w dla teatrów 
nieizaiWlDdaVl'ych • i uczelnia 
otr.zymalia naz,wę Państwowej 
Wyższej S-z:kiały Teatraiinej, 
którą wfaiś:iie w 1959 r. po
łączono z Wyts.'Zą Szk.ol.q Fil
mową. 

- Wydział aktorski ma. 
więc w uo.zelni tradycje naj
starsze. Ilu wykształcił ak
torów? 

- Od 1949 r. wyda.!iśmy 
240 <lypl<0mów. 35 osób plO
zostalo w Łod<z.i, reszta pra
cuje w teatrach calego kra
ju. Na.s!i a1bsolwe-nci nie tyl
ko grają, l€>0Z Tównież. kde
ll'Ują teatrami. D:virek.torem 
Teatru im. Bo.gusławsiki·e~o 

w Kałł:S2'JU jes.t Al.iinia Obid-
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:=

§=======_ Rozpoczął się nowy sezon teatralny. Na scenach E 
łódzkich pojawili się znów aktorzy, a wśród n.ich § 
kilkudziesięciu absolwentó\\- łódzkiej PWSTiF im. § 
Leona Schilkra.. Wydział akorski uczelni obchod~i § 
w tym roku 20-lecie istnienia. Dziekanem wydzial:i § 
jest znana aktorka łódzka, prof. H?.nna Małkowska, § 

~ z którą rozml.wiamy o sprawach akt-Orskich. § 
mm 111111mm111u111111 1111111111111111111111 Hlliii 

lepiej ustaiwionych gk•~aich. 
Otlwarte przestrzenie, wil

gotny klimat, woda ~przyja
ją k.s;zLaltowaniu się glo-

s·u. Ludzie mies.zk!aijąc. i:iad 
rzek·ami mają lepszą dykcję. 
Możn.a to zaohser'Wlować ina
wet w saimej WarS1z1a•wie, na 
przykladrzie ·np. miesZlkańoów 
Woli i Pawiśla. 

Ostatnio ode-zwały się 
i;-tosy ludzi teatru postulu
Jące organiz-0wanie studiów 
teatralnych przy teatrach. C-0 
pani -0 tym sądzi? 

- To problf'm wyma.gający 
dtużs.zego omówie nJ.a, podam 
więc tylko jeden z aspek
tów. Moim zdaniem w nia" 
szych waru:ikach ie.sit to -pro
jekt nieaiktualny. Studio przy 
tea1tralne ma sens wówczas, 
gdy jego kierown.iik pooia·da 
od.rębny program w zaiklre
sie orga,nizacji pracy i rze
mi.osła a:ktursldego. „Reduta" 
np. była ta-kim studiem, ale 
on:a właśnie przeciw,s,taiwiaoła 
się ówczesnemu rutyniar.sitw·, 
i sztamt)ie, reformowała me
tody pracy i ś.rod.ki aiktor
€1k!i·e. Nie widzę dziś progra
mu, który upoważniałby do 
taik>i:ego przed1sięwzięcia. 

- W ubiegłym sezome czę
sto widywaliśmy pa.nią na. 
scenie Teatru im. Jaracza. 
Czy praca pedagogiczna nie 
prze.'>'z.kadza aktil'rskiej? 

- Na pe.w.no nie przes.zika
d'Za, stwaT1za tyl:Co proib1e-m 
pomieszcze:i.ia się w C<Zlal>lie. 
W ubiegłym sezOll1d.e miałia.m 

istną gimna.s.tykę aiktm-ską. 
Grając rnlę \'tybitntie kome
diową w „Zaproszeniu do 
zamku" jednocześnie próbo
wa:lam „Kobiety z Ni.skavuo
ri", sztukę o wrę<:z kontras
towym nastroju i c1ęzarze 
ga.tun.k<>wym. Tworzyłam tam 
po::itać chmurną i sikupion,a. 
To było trochę meczące, a.Je 
taki': zm~ze_nie daje duźą 
przyJem".'losc 1 :rizeteliną sa
tysfakcję. 

- Niektón:y aktony po
czytują 90bie za qyshonor 
granie epizodów. Czy "ani 
jest również tego zdania? 

- Mus:zę przyznać, że choć 
minęło 40 lat od chwi:i, P"dv 
wesziam na scenę, to <!"°1 dziś 
lubię grać. I to niemleż.nie 
od tego czy ie&t to roh i'll
ża, ozy epizod. Mo.e-ę szcze.rze 
powiedzieć, że lubię · epizo
dy, oczywiście interesujące, 
dające sa.tysfa.kcję. Np. do 
moich ulubi-olłych ról epd
zodycznych :na~eży ta z „6 
pootaci scenicznych w po
szukiwaniiu e.utora" Pira.'1-
delJ.a. 

- A w życiu prywatnym 
co na .. ;bardziej lubi pa.ni? 

- Dailekie podróże. Jeśli z 
<liail-szymi są trudnośct dewizo
we, to choćby po k.raiu. 

..,.. życzymy więc na co 
d-zień wielu interesu.i;.eych 
ról w teatrze, utalentowa
nych studentów w szkole i 
dale.kich podróży podcz.a.s ur
lopu. 

Ro=·awia·ł.a: 
T. WOJCIECHOWSKA 

·nńia,k, Teatru Po1~1kiegio w 
Poznianiu - Marek Okopiń
ski, '.I'eatru TV Jerzy 
An.Wz.a1k. Każ·deg.o roki\! =
si absolrwe'.1.ci przywożą z PRZEPROWADZKA 
<w•szysitkich ferowali ('Wll"'o-

. cła1wskiego, kaliskiego ozy 
Polski północnej) po kiiLka
.n<aooie n~1g;ród i wyróżnień. 

- Co jest. pani ozdan.iem 
n1'-jwiększym wrogiem mło
dego a.ktora? 

- P.ośpiecll, pawierzcllow-
1!J!a l]JII'laca n ad l"IOl ą i wa -
ll'U·nlki spro:yjająoe „gwiaz
d10rstwu". Zda1riza się c-zasern, 
7le w mndejszyC'h tealt.irn.ch 
tak.ie wa;ru nki ist::tdeją. Tym
czasem młody, poozątik.uj.ą
cy a!ktor, ·ruie m.a.jący jeszicz;e 
doświ.adczeinda, mUJ!li być 
utnzymywany w ciągłej dly
scyplini·e, mUiSli sta.ć '!J'!'IZed 

wy:<;io;Jdmii wyimagarniarni. Za
Jeży to ocl reżysell'a i od dy-
1rekcji teatru. Tyimozasem 
niektórzy reżyserzy są z1byt 
•wcze.śnie !Zl.adiowo1eind z mło
dyich a/ktorów. Część niiewv
brednej publiczności okla1s1k:iu
je nie rziawis:ze d.ob<rą gorę i 
tio wszystko s·twar1la atm,,_ 
sferę „gwiaizoonsł:iwa". P.o kil
ku laJtach ta:kli . aktor, cza
sem ';la,JWet. bard.z.o utallernto
'Wla:ly, lroń.ccy siwą kairier-ę. 

Jui niedługo pomOoi,k ks. Jó
zefa Poniatowskiego - dzieło 
wielkiego r~źbiarza duńskiego 
Thorvald&ena p:nenlesiony zo· 
stanie z Łazienek n.a KraJ<<>w• 
skie 1 Przechriieścle - na dzie
dziniec dawnego Palacu Na• 
m.iestni:kowsJciego, obecnie -
siedziby URM. Wla~ie na tym 
mie,iscu pomnik miał być ni~ 
gdyś ustawiony 7..godnie z osta
teczną decyzją z 5 si~pnia 
18211 r. 

Z inicjatywą uezezenia pamię
ci poległego w 1813 r. naczel· 
nego wodza Wojsk Po>lskich 
Księstwa warszawskiegu wy· 
stawieniem pomnika wystąpił 
6 stycznia 1814 r. Adam książę 
Cza:rtorryskil w gronie rodziny 
i przyjaciół księcia J67.efa. 
Zbiórkę pieniężną n.a ten cel 
rozpoczął gen. Stanisław Mo
kxon()(WsJci. 

O zezwolenie na budowę pom 
ni.k.a zwróciła się do Aleksa.n· 
dra I córka. stryjecznej siostry 
ks. Józefa - Anna z Tyszkie• 
wimów Po-tocka w czasie byt. 
nośc.i cara w Warszawie w Ii• 
sto·padzie 1815 r. Cesarz udzi·elił 
zezwolenia, a w marcu 1816 r, 
w prasie warsza,wskiej uka7,ała 
się 001!1. wa ko1,utetu, apelująca 
do spole.caieństwa o składa.n.ie 
Gfia.r, 

- Czy to prawda, że u 
mieszkańców w peWlllych re
gi-0onacll kraju występują 
ok•reślone zdolności. · aktor- Pierwsze projekty poriin.lika 
skiie? ~ł.osili: znany uchite:a Piotr 

- M1oże niez:u10e]lnie ta•k, f•gne;r oraz rów11Jie znany ma· 
ale niewątpli1wie iest w tym arz Zygmunt Vogel .. Ostateez· 
coś · _,, N . nie '2-0e•cyd<>wano p0<Wie.rzyć wy 

'Z ~a':w'"'Y: •P· Cl.: ł"eJO~ . ko•nauie modelu pomni.ka sła.w 
nów p10>Ci1gor·<1lm:1h ~zyoho:i:'..iJ -..n~u wówc2'3s rze:i:biarzowi 
llTlłeidizliez - q le~J dy~,.ęJ~ dąnskie.ni.u Aiłb~<i -Thorvaild" 

księcia 
se.noiw.1, mieszkającemu w Rzy• 
mie. Th·o.rval<isen miał się ww• 
rować na ,projekcie, który za• 
mówiono u Aleksandra Or.low• 
skiego, wybi1lnego malarza pol• 
skiego zamieszkałego w Peters• 
bu1rgu. Duński rzeźbiarz zażą· 
dal za d:zjeło 12 tys. talu6w 
rzvmskich (6 tys. dukat6w). 
ThordvaJsen zobowią-i.aJ się u
kończyć pracę w ciągu 9 mie
sięcy, ale wykonał ją dopiero 
w 1828 :r. 

Józefa 
.w lipcu 1828 r. model pom· 

ntka wysła·ny :riostał z Rzymu 
do Livorno, stamtąd morzem 
do Danii i do Gdańska, do1kąd 
dotarł w paźd:z!erniku. Dopier<> 
w c:z~rwcu nastę.pnego roku 
przewie,zfono model Wisłą do 
wa.rsa.a.wy. w stolicy V\ysta:wio
no model w specjalnie zbudo• 
wanej szepie na Placu Krasjń
ski7h. Blisko dwa Jata oglą
dali g() mjeszkańcy Wa.rS?..aiWY, 
Wp~cając składki na reali=cj_ę 
zam1erzenla.. 8 sierpnia 1830 r 
:ro.zpoczęto prace zwl;\zane z 
odlewem. 

Snma zebrana na pq,mnik wy
mo,,;la H0,089 zł 8 gr - jak n.a 
Aw,czesne stos:u.nki bai:d:zą. d-użo., . 

116 tys. wpłaciła najbliżsr.a ro
dzi.n.a · ks. Józefa, O•k. 30 tys. -
zołnierze Królestwa Kon:greso• 
Wego, o·k. 36 tys, przekazali 
byli żotruerze Księstwa War• 
sza.wskiego, Adam Czartoryski 
przekazał na pomnik 600 duka• 
tów. a soo dukatów - Zofia z 
Potockich czosnowska - matka 
Jednego z synów ks. Józefa. 
ws.pomnieć jes:r.cze warto o 

dyskusji n.a temat koncepcji 
pomnika. Tho.rdvalsen wzoro• 
wat się na pomniku Mal'lka 
Aureliusza. Po wystaJwieniu mo 
delu pomnika ks. Józefa w 
Warszawie w pi:a.sie, kawi.ar• 
nia.ch i salonach zawrzało. Byt 
to okres zaciętych dyskusji 
między zwolennikami klasycyz
mu i romantyunu. Pierwsi do
wodzili, że „mundu.r naruszył• 
by prostotę dzieła, kurtka 
Ułańska śmiesznie wygląda.I.aby 
na ,pomn·tku, rzeżbienie mundu
;ru i broni niegodne jest dłuta 
mistrza, w dziele sztuki waż• 
na jest natura, a nie moda. 

~rudz~ t1!1er~~ili, że w imię 
wierności histf>rn można naru• 
szyć wy,m.aganfa klasycyzmu l 
żądali stroju polskiego, by pom 
nlk u~au~ potomnym „smak, 
:1:wycz.a3e 1 duchz. Polak6w z 
po_cząt]>u XIX w„ a nie rzym
skiego preto:riamna". Wojskowi 
oburzali się: „Cóź na:m po tYltt 
golcu w kosz:uli". zabrał też 
głos Ad.am Miekie<wicz, stwier
d1ając, że "ślepe naśladowni· 
ctwo starożytnych jest właśnie 
n'jzupe'lnie.iszym siałszo.wal'l.ie<m 
kh J>O.ięć <> S'Ztuce, której wzór 
widzieli zaowsrz.e .. w . ..ur.aiwdzie", 



l!I N<1rady 
fil Stan 

prezydenta Su·karno Życ~enia 
łączriościowców 

nadal wojenny 
Nosułiona 

utrzyma.ny 
dla ml Apel 

Sytuacja w Indonezji Z oka?Jfi Dnia LączrwściO'r1'-ca Komi'telt Łódzki ł Wa
Jewódzki Pols·~ej ZjednocZ0<7lej Parni Robotniczej <Yra:z 
prezydia rad narodowych ~. Lodzi i województnDa 
P1"Zesylaj4 serdeczne poz4rowi..e<n1ia wszy&t.kihn załogom 
okrę gv. ł.ódxl'/dego. J'aik wynika z ill'l.fOl!'.macji 

agencyjnych, dzień 15 pażdzier 
nilka, piątek u.płynął w Djaka.r 
cie spokojnie, po lO dniach 
nieomal codziennych demon
stracji i ekscesów wym~erzo
nych przeciwko d.om.n'.emanym 
uczestnikom „ruchu 30 wrześ
nia". zwłaszcza przeciwko KPI. 
Mimo to, po piątkowym pooie 
dzeniu gabinetu, któremu pr;oe 
wodruczył prezydent Indonezji 
Sukairno, postan-0wi0<11.<> utrny
mać na - razie stan wojenny. 
proklarnO'wa<ny 2 paźd-ziernika 

»Kosmos - 92« 
na orbicie 

Agencja. TASS podaje, że w 
dniu 16 październ.ika został 
wprowadzony na Mbitę r.a.d.ziec 
ki sztuczny sa.telita Ziemi „K<1 
smos--92". 

W~stkie urządzenia i apa
raty· zablstal0<wane na pokła
dzie sztuczneg<1 satelity pracu· 
ją :normalnie. 

Cz~ściowe 
fiasko próby 
z rakietą »Titan 3-C« 

Lotnictwo ameryka1hkie, 
które w piątek doniosło z 
triumfem o wystrzeleniu ra
kiety „Titan 3-C", najpotęż
niejszej spośród oosiadanych 
przez Sta111y Zjednoczone, 
zmuSl!one było przy=ać, że 
nie wszystko, co było prze
widziane w programie, prze
biegło pomyślnie. 

De Gaua.i·e 
przyjqł Ameru 

W sobotę w godzinach 
przEdpołu-dniowych prezydent 
de Ga.ulle przyjął w Pałacu 
Eliz~i$kim pieJw.szEgo wice
prezydentii. Ziednoczonej Re
publiki Arabskiej i zastępcę 
iDaczEJ:nego dowódcy sił zbr-0j
nych, marszałka A.mera. 

Dnia 16 października 1965 r. 
zmarł nagle nasz .ko.chany ko
lega 

dr med. 

Zbigniew Nowicki 
a.diunkt I Kliniki Połotnictw;i 

i Cbofrób Kobiecych AM 
w Łodzi 

o czym zawiadamia.ją p0grą• 
żeni w głębokim amutk~ 

KIEROWNICTWO 
i LEKARZE KLlNIKl 

Dnia 16 październik.a 1965 r. 
:z:.tnaSł nagle nasz najukochań

·szy mąż i ojciec 

dr med. 

Zbigniew Nowicki 
adiunkt I Kliniki Położnictwa 

i Ch<:>rób Kobiecych AM 
w Łodzi 

prze-tywszy lat 39, o czym za· 
Wiadamiają pogrążeni W &Dl.Ut 
ku i głębokim ulu 

w stolicy i na jej przedmieś
ciach. 

Zgodnie z wytycznym.i prercy 
denta genorał Suharto jako 
dowódca armii, <1gł.osil w so
botę przez radio ode.zwę,, na
wołującą „siły pootępowe kra
ju'' do zachowania spokoj-u i 
wstrzyma.ni.a się od represji wo 
bee „elementów skompra.mito
wanych pQ<iczas próby zama
chu stanu''. 

Ostatni<> w pałacu Mer-deka 
spotkal1 się i odbyli naradę: 
prezydent Sukarno o-raz trzej 
wicepremierzy Suban.dri.o Lei 
mEWta i Salel~. O przebi.;g., i 
wyn.U<ach tej na.rady nie ogło 
szono dotychczas żadnych wia 
domości. 

Tymczasem nadchodizą donie
sienia - bez precyzowania 
szczegółów - o przeniesien.ru 
się deimonstracjl inspi'!'owanych 
przez .czynniki IIllllZUhnańskie 
na i>nne wyspy AirchiJ>eJagu 
Ind onerzyjskiego. 

Milnister olbrony generał Nca
sution wezwał ze swej stroiny 
ludność I.n.donezJi do pemego 
pe>pa•cia kaimpa.nii na rzecz 
zniesienia oocycll baz wojsko 

Mamy wiel.e itzna:nia dla Waszej tntdnej i 00.powi.e
d.ztaln.ej pracy, od której w znacznej mAerze wkży nor
maine funkcjanOW<JJflie goopod.:i.1"ki narodowej <Yrl12 roz
wój s:paU!czny i kulturalny miootcl i wojewód.zit;wa. 

Cieszy 'IU11S. że dzięki obywatelskiej postawte /,ód.zkich 
lq.czności<>wców i cen.nyoh inicJad:yw w rozwoi-u socjali· 
stycznego ws.półZll'IUXJdnwtwa pracy okręg ł:ó<iz*i od s;ze
regu ·iat za;j'1'1'!1Uje cz-Ołow.e miejsce w skali reiwrtu. 
- Mies:clw:ń,cy n.a.szieigo mia&ta i wo;ewództwa z pełn'!ffl'ł 
p0<pareiem odmoszq ~ do podeimmoonych przez Wa.s 
wysiNców w kierunku da:T-Szego u..~=mia:nia pracy Wa
szych: plaróweJc i rozwoj-u u;slug poczttowc-tel.eikcmunika· 
cyjnych, obda:rzając Wa<s jOOn.ocześnie S'Wlf11Ł za;ufarniem 
i S:ZCZ'l!T4 sympirf;f.4. 

Dlaite{lo też, w d-ni-u W lllSZego św~ta. przyjmV;JcW Dro
dzy T {1t()(JffZysze Lączności-OWCy wyrazy -uznania <YTa'Z 
1w..j'l.epsze życzenia da:l.szych sulvces6w w pracy zaiwod.o
wej i dzial.alności spoleczne.j oraz wiele pomy.ślności 
osobiS'tej. 

S. JĘDRYSZCZAK 
1 sek:rełM"Z KW PZPlt 

F. GROCHALSKI 
pnewodniczący 

I"rez;ydium WRN w Łodzi 

1. SPYCHALSKI 
I sekretarz KL PZPR 

E. KAZMIERCZ-AK 
pn;ewodnliczą,cy 

P:rez. RN m. Lod2I 

wych w związku z wyznacza- ----------------------------
ną na 17 bm. konfere-ncją mię 
dzynarodową w Djakarcie. 

Agencja Ana~ara podała w sobo 
tę do w!adomości, że dowódca 
lotnictwa in'1onezyjskie.go OmaJ" 
Dha111i opuszc.,,a w najb·liższym 
czas;e kraj w związ:ku z wy
jazdem służbowym za granicę. 
Pad jego nieobecność obowiąz 
ki dowódcy lotnictwa obejmie 
ma<rszałek Merla.mA:>ang. 

Władimir 
Szczerbicki 
orzewodmczącvm 
Rady Mi ni st rów 
Ukraiństiei SRR 

47-letni Władim:ix Szczierł>ic
ki mia.nowa.ny został przewod-
niczącym Ra.cly Ministrów 
Ukraińllkiej SRR. Władimir 
Szczerbicki pełnił dotycllczas 
stanl>Wis.ko I sekretarza dnJe
pr-Ol!)ietrowskiego Komitetu 
Obv:odowego Ukraińskiej Pa;r
tii Komunistycznej. Objąl on 
't.~" furl.k-<,jef ·'po Iwa<!).ie ... K&zań
cu k:tór_x otrz;opa~ mooa:wno 

, t~kę"· mini9tl-a· 'HUfii.ict\va' "żel-a.-
za ZSRR. 
Władimir S=erbioki je\ń 

wybitnym dziala=em partyj
nym i -państwowym Ukrainy. 

• • • 
150 tys. osób straciło dach nad głową 
Shastri udał się do obszarów przyfrontowych 
Sprawa obywateli pakistańskich w Malajzji 

Konflikt lndia - Pakistan 
Jak donosi z Ra.walpindi 

Agencja Reutera, gubernator 
I;'ak:istanu Zachodniego AmiT 
Modkhan oświadczył dzienni
karzom, że w czasie i:lldyjsko
pakistańskiego konfliktu zbroj 
n ego lotnictwo indyjskie 
zbornbardow2lo szereg miej
scowOŚCl pakistańsik:ich - m. 
in. Kasur, Sialkot. Sairg-Odha. 
Kohat, Raiwi:nd i Lahore. 
Wskutek tych nalotów prze
szło 150 tfeięcy osób spośród 
ludności cywiilnej straciło 
dach narl głową. 

* * * Premier rządu indyjskiego 
Lał Balladur Sh.astrti. spędził 

· w piąte<k cztery g<Jdziny !1a 
obszarach. pakistańskich zaję
tych ~ 'woj,.,.ka 'iJldyjskie 
w czasie pakis.tańsk<>,-łti.9Y).
sląeif~. . ,konfliktu ~~nęgo. 
Premier Shastri dokąnal m. 
in. msp-ekcji wojsk indyj
skich w rejonie Siał'kot na 
froncie zachodn:im. Byl to już 

dru:gj. pobyt wemiera Shastri 
na obszarach przyfrontowych 
w ciągu bieżącego tygodnia. 

* * * 
A:.,"€11Cja Asooci.a ted Press 

donosi z Rawalpindi, że rząd 
p:ilti.<>tański zwrócił się do 
rządu Arabi.i. Saudyjskiej z 
prośbą. by przejął sprawy o
bywateli pakistańskich za
mies<ikałych w Malajzj:i. Jak 
wiadomo, rząd pa.k.hs;reńslti 
zerwa! stosunki dyplomat~
ne z rządem Malajzji. 

lł'q!fltąpienia 

przedstawicieli' Pelski 
··w "ONZ'' 

N.a posiedzeniu Komisji 

Michał Szołochow: 

Społecznej Zgromadzenia o~ 
gólnr;.g-0 NZ wystąpił delegat 
Pplski, prezes Sądu Najwyż
szego, p.rof. dr Zbigniew Re
sich. • * • 

W Ko.misji IDko!l'IDtnicznej Zg;ro 
madzenia Ogólne.go NZ toczy 
się debata generalna nad, sy
tuacją gospodarczą świa<ta i 
kierunkami działalnośct ONZ w 
dziediz.in.ie gospodarczej. 

„Z dużym zadowoleniem 
przyjmuję lt~grodę Nobla'' 

;,Z duży,m zadowoleniem przyj 
muję Nagrodę Nobla" - oś· 

Targi zaopatrzeniowe 
we Wrocławiu 

19 bm. w Raili Ludo<Wej W€ 

WrodawiJll nastą.pi otwarete 
IV Krajowych Targów Za
opaheniowycli. Ta doroczna 
już imprez.a ma ustdoną tra
dycję i przyczyniła się do 
usprawnienia zaopatrzenia 
wielu przedsiębiiorstw. 

wiadezył kores.poruJentowi A.gen 
cJi TASS Micha.ł Szołocho.w. 

Pisarz dowiedz,i:af się o tym 
ważkim wyda.rzeniu znaczrue 
późn.ief niż cały świa·t. Znaj
d-uje się on obecnie wrao: z żo 
ną i dwoma synami {ma po
nadto 2 córki i 5 wnucząt) w 
zamralsktm stepie, z daJa od 
wie1kich ośrodków, gdz,ie jaok 
zwykle jesie<nią, odd·aje s.ię 
swym ulubiQJlym zajęciom · -
po•l0-waniu na gęsi i rybołów
stwu. 

W debacie te' przemawiał 15 
paźd>zier;nika przedsta.wiciel Pol 
ski, dr Mieczysłaiw Blusztajl!l. 

Wyniki wykonania 
planu przemysłoweRO ZSRR 

Agencia TASS podaje: prze
mysł ZSRR WY'konał przed ter 
miinem plan III kwa rtal!u i 
mie>iE:CY t>r. pr.zya:ost prod·uk
cji przeunysŁowej w pe>rĆ>w.na
niu z 9 miesiącami ro•ku ubie
głeg<1 wyniósł 8,9 proc. 
Zwiększyła się produkcja po

SZlC~ólnych gałęzi pC2emysłu 
w tym emergfi elektrycznej i 
cieplnej q 1l proc„ przemysłu 
chemicznego - o 14 proc., ma I 
szynowego i obróbki metali -
o 9 proc., hutnictwa żelaza i 
meta.Li ni<"zale:imych - o 8 proc. 

Wizyla G. Surugala 
w Polsce 

(A) Dokońcoonie ze str. 1 

za•tr-zyimują siQ u rui·n kre
matorium rur 2. Dyrektor mu
zeum oświęcim>kiego mgr 
Kazimierz Smoleń opowiada o 
funkcjonowaniu hitlerowskiej 
machiny ludobójstwa w 
Oświęcimiu-Brzezjnce. 

Giuseppe Saragat interesuje 
sie szczegółami dotyczącymi 
obOZlU. 

Na wiedziińcu bfoku 111 pre 
zydent Saragat składa wieniec 
opleciony szarfami o barwach 
narodowych Włoch pod „ścia 
ną śmierci". · 

N a stępnie J:>rezydent Włoch 
wygłasza do zgromadzonych 
przemówlen:ie, w którym daje 
wyraz swym uezuciom w obli 
czu tej najstraszUwszej pa
miątki faszyzmu. 

W KRAKOWSKIM RATUSZU 
W godzinach popołudnio-

wych dostojni goścle ·wzięli 

Ud'Ział w śniadaniu wyda'Ilym 
w salach krakowskiego utu
sza przez przewodniezącegó 
Prezydium Rady Narodowej 
- Zbigniewa SkoJkkiego. 

ODLOT DO WARSZAWY 
P-0. gorlz: 16 prezydent Włocłi 

i prz€wó<ln1czący Ra(}y Pań• 
stwa opuścili Kraków, żegna
ni na lotnisku przez władze 
miasta i woje*rództwa _ ol"a:z; 
przed;;ta wicieli ludności. 

W godzinach popołudniowych 
powrócili z Krakowa do War• 
szawy przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab, prezy 
dent Republiki Wlookiej Giu• 
s.eppe Saragat oraz towa.rzyszą 
ee im w podróZ.y oaobisłości, 
' ... * • 
w S<>l)<ltę w god7Jnach wie-

. mom.yeb prertydent G. Saraga.$ 
wydał przyjęcie na cześć prze-. 
wodniczącego Rady Państwa, E< 
Ochaba. 

Na przyjęcie m. in. przybyli: 
Wł. Gomułka i J. cyrankie
wac... 

Wspólny komunikat 
polsko-włoski . 

Komunik.at siwierdza m. in.; 
że w toku wizyty pańSltwo
wei w Polsoe -prezydent -Re
publiki Wiooltiei Giuseppe. 
Sara~at przeprowadził rozmo
wy z wzewodniczącym Rady 
Państw.a. Ed:waroem Ocha
bem. 

Rozmowy potwie:rd~ily · dą
żenfo obu 91lron kontynuowa
ni!" aktyWnego d:zialani:a na 
rz.ecz pokojowego i trwałego 
ws:p&łżycia ocaz wsipólpTacy 
między narodami w ki.erun:lru 
zmniejszenia napięcia, ciążą
cego na stosunkach między
narodowych. 

Obie strony wyra:r...iły swe 
zaniepokojenie z powodu sy
tuacji istniejącej obecnie w 
Az.ii poludniowo-wschodniej, 
zwła=za wydarzeń w Wiet-
namje. 

Obie strony " doceniają istot
ną rolę. jaką winna odgry
wać · Organizacja Nacr<Jdńw 
Zjednoczonych w d,zieclzinje 
zach0wa:nia pokoiu i rozwoju 
poko:iowe; wspól!piracy mię
dzynarndowei. 

Po!ska i Wlochy jako lcr-;i.-
„je. któr-e u~<otruczą w p;r.a
cach Kom.itetu Rozbrojenip
Wej:{-0 w G~e'Wfo 7 . , pqtwi~ 
dzify swe przekonanie _ -0 po
trzebie osiągnięcia porozumie
nia w spirawie powszechnego 

i całkowitego rozbr<l'.ienna pod 
odpJwiednią kontrolą, stano
w.ia-cego . naibardziej sk\J,tecz• 
n& drogę do za'Pewnie:nia po-
k-0ju. . 

w kolejnej części poświęeoo 
n.ej polsko-włoskiej' wymianie 
gospodarczej wspólny komlllli• 
kat podaje, iż rozpatnono mo 
żliwości intensyfikacji bezpo• 
średniej kooperacji w dziedzi: 
nie ~hniczne~ i handloweJ 
między przedsiębiorstwami prze 
myslowymi obu krajów. 

Obie strony por<numiały się 
co do· rychłego r<:>zpoczęcia. 
prac mieszanej koon.isji wsp6ł4 
pracy gospodarczej, pnemysło 
wej i techniczne;!, 

Obie strony pcstanowily row 
.nież rozpocząć rokowania w 
celu zawarcia umowy lotniczej. 

Obie strony Z{;odnie p0stano 
wiły podjąć wysiłki na rzecz 
dalszego ro'Łwoju wymiany kul 
turalnej . w obopólnym intere-
sie„ · 

Obie strony u=al'Y za celo
we ko·ntynuO'Wan,ie i rozszerza 
nie kontaktów <1sobistych mię• 
dzy członkami rządów obu kra 
jów 
ł rezydent Giuseppe Saragał 

przekazał' Edwardowi. O';'hab~
wi zaproszenie do złozerua w1• 
~yty. państwowej . we ·wtoszech. 

„ Zaprosie.tile • Matało z sr..adoWo
. teru~"'· przyjęte/(' Da-ta · wizt!'tY 
"będzie usti1li'nli w terminie 
późniejszym drogą dypltrma• 
tyczną, 

Ot(l)arcie I Woiewódzkłej Galerii 
Przvzaktodo(l}ej ID Dzinłoszynie 

odbylo sit: niezwykle . uroezyś
cLe. · Słowo wstępne wygłos.il: 
niestrudzony orędownik po
wvż&zei ' akcji. zastępca dy
r~ktora Cementowni „Działo
szyn" Fryderyk Wojcie
chowski. -po czym garść i.n
f ormac.ii dorzucił prezes 
lódz.:k.iego okr~.gu ZPAP. Be
non Liberski. Z kolei I se
kretarz KW PZPR Stefa.n 
Jędryszca;a.k mówił o coraz 
baTdziei dynamicznym r-OZWo
ju ruchu kulturalnego w na
szym województwie oraz 
wsikaz2ł na· wa:rtości nowo 
otvtartei wystawy, oennei za
równo dzięki swo:Lm walorom 
artvstvcznym iak i społecznej 
funkcji. 

.Jesz,cze w sierpniu pisaliś· 
my obszernie o studium ple
nerowym, zorganiwwanym w 
Dz;a1oszynie dla plasty~ów 
lód.z.kich prz;ez Prezydium 
WRN w Lodzi. WKZZ, ZPAP, 
oraz dyrekcję Cementowni 
„DziaJ:os:z.yn". 

W dniu wczorajszym otwair
to tu wystawę poplenerową, 
w i.kład której ~o 68 
prac. -potraktowanyx:h reaJisty
cznie. a opowiadających o 
zakładach µ'l"ae&-. ludziach i 
-pięk.nym krajobrazie Działo
szyna. C2lę!Ść obraz.ów znaj
dzie się potem w I Woj€
wódzltie_i GaJ.erii P.rzyzakla
dow<'.j, co stanowi nową, a 
atrakcyjną formę propagowa
nia plastyki na teren.ie z.iem.i 
lód'.L-luej. 

Ze względu też na chaTak-
ter ekspozycji otwacrcie jej 

ŻONA, SYN, MATKA, 
BRAT i RODZINA 

Pogrzeb odbędzie się dnia. 
19 paździe.nńka 1965 r. o go
dzinie 15.30 z ka.plicy cmen• 
tarza na Zarzewie 

Naqroda 
dla polskiego filmu 

W sobotę za<k.ońc:zył się w 
Manheimie festiwal fiLmCJ1Wy, 
na którym film Jerzego Sko
limCJ1Wskieg-0 .,Walkąwer" otrray 
mał drugą nagrodę. 

Już od kilku lait Szołochow 
od·wiedza te strO!lly, rozbija na 
miot nad b.r2egami jakiegokoJ.
wiek je-ziora wśród stepów i 
spęd.za tam kill<a tygodn.i.. Ko
responrlent TASS mu.siał doło
żyć wielu wysilków, aby s.kon 
taktCJ1Wać . się z lalui-ea tern Na
grody No·bla. 

Kiedy . dodz,won·ił się do .oś
rodka rejO!ll.Owego, w pobli
żu któr~o mozna było od.szu
kać pisa<rza, oświadczono mu, 
że Szołoctw.w wajduje się W 
od1ległQŚ<:i 1:30 km. PQprzednie
go dJnia wieczorem widziano 
go na polowaniu w okolicy od 
legfego stepO'Wego ooiedla Ma
sziiksa.j, a o godz. 9 rano cza
su miejscowego (5 rano czasu 
moskiewskiego) zamierzał przy 
jechać do tej ooady. PiSa!l'z 
rzeczywiście przybył tam i do 
piero wtedy kotesponde·nt TASS 
mógł poro=awiać z nim przez 
telefon i uzyskać pierwszy wy 
wiad. 

500-setny klub ,,Ruchu'' 

PrlJCZ wyźe1 wymienionych 
na urocz;v<;tość t:>rzybylj: 5€

k•retarz KW PZPR Wiesław 
Bek, zastępca prrewodnicr,ą
cego Prezvdium WRN Wlłr" 
cław Fibakiewim;. sekretarz 
WKZZ Jolanta Sulej oraz 
przedstawiciele załogi ce:rnen
towm i działoszyńskiei.e-o soo-

Dnia 15 października 1965 r. 
zmarł nagle najukochańszy 
Mąż 

S.tP. 

JAN MAJ 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

18 października br. o g0<1z. 
16.30 na cmen~u parafial
nym na Retkini, o czym po
wiadamia pogrążona. w glę· 
bok.im żallu 

ŻONA 

c:SPOGODA 
W ciągu dnia zachmur2e<11.ie 

umiaJ"kO'Wa111e z lll<YŻliwością 
przelotnych oJl)adÓW. Tempe<ra
tura maksyma!Lna około 12 sto 
pni c. Wiatry słabe i u.mia.rik<> 
wane. (reg.) 

Dnia 16. x. 1965 !l„ opatrzony św. sakramentami, zmarł, 
przeŻYwszy lat 83 

S. t P. 

KOłłSTAITY WIŚNIE·WSKI 
nauczy.eiet matematyki, b. dyrektor gimnazjum męskiego 

im. Bolesława Prusa w Łodzi. 

' Pogrzeb odbędzie się z kaplicy Starego Cmentarza 
rzym.-kat, przy ul. Ogrodowej w Łodzi w p<1niedziałek, 
dnia 18. X. br., o godz. 16, o czym zawiadamia, pogrąwna 
w głębokim smutku 
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KOMUNIKAT 
Państwowej Komisji Cen 

W l>ieżąc}"m rodrn wprO<Wa
dzone zostały sezonowe ceny 
detaliczne śledzi. w okresie od 
12 !lipca do 1.7 paździemika br. 
ob<>wiązywały !et.nie ceny śle
dzi. Od l.S października br. bę 
dą obO'Wiązywać ceny jesien· 
no...zimo.we. 

Jednocz~nle 
cennik śledzi 
gatunków . oraz 
nach. 

je.s·ienmo-zimowy 
z,mniejsza ik>ść 
rozpiętość w ce 

Różiniioowainie cen śledzi 
sadnione jest sezcmawymi 
ha,niami ;polowów. 

UtZ:a
wa-

Niecałe dwa i pól roku m1-
n~ło od momentu uruchomie
nia w na.sizym województwia 
(w Dąbrowicach, pow. kut;.. 
nowski) -pierwszego wiejskie
go k·h1bu prasy i książk;ł 
,.Ruchu". a oto wczoraj w 
Sakowie (pow. poddębicki) od 
by'a się już pięćsetna z kolei 
tego r<Jd.zaiu urocrz.ystość. Tak 
·więc w pięciuset miejscowoś
ciach (nie licząc dwustu, gdzl.„ 
istnieją kJ.ubo-kawiaTnie GS) 
stworro-o.e zostały materialnfl 
waxurrkii dla prowadzenia dzia 
lalności J.rultuTailno-oświato
wej. 
Żywiołowy rozwój · tego r<>

dza iu placów-ek jest wyra
zem si>olecznego zamówiehia 
ora.z przemian jakościowych 
w m-0delu wiejskiej kultury. 
Te mmnenty podkre.qlano w 
czasie uroc:zysitości otwrurcia 
sakowski.ei placówki „Ruchu''. 
Wzięli w n.i-ei m. in. udział 
sekretarz KW PZPR Stani
sław Dobrodziej, kierow.nik 
Wydziału PropBJgaindy K'W 
PZPR Janusa: Król oraz prz<?<i 
stawiciele wita.dz wojew~-

kich. powiatowych i gn:; 
madz.k:ich, a także Liczni gos
oie, - reprezentujący instytu
cje kuJturailno-oświatow€, któ
:re na oo dzień wspótpracują 
z !dubami. Bo trzieba tu za
zmaczyć, iż w istniejących klu 
bach (mowa tylko o „ruchow 
sk.ic.'1"). które aż w 248 miej
scowościach stanowią jedyną 
placówkę kulturalną, w ciągu 
mini•:mych dwóch k:Wa.rtałó~>11 
br. odbyło się· pon.ad 31~ róż
.n.ego rodzaju imprez: w tym 
rozrywkowych - 2187, odczy
tów 638. spotkań autorslti<!h 
295 itd, Równocześnie W tych 
500 !dubach (a właściwie 499) 
sprzedano wiele tysięcy 
egzempla1ray gaz.et, setki to
mów książek, dziesiątki re
produkcid najwybi tni.ejszych 
dz.i.el malarzy i grafików itd. 
To o czymś świadtzy i coś 
znaczy. 

Z oka'Zji jubileuszu wypa
da chyba więc życzyć organi
zatorom .i użytkowni'kom dal-1 
szych, 1ak najowooniejszych 
wyników p:racy. 

iiiot) 

łeczeńs.twa. J. M. 

ll'ALHI 
w Wietnamne płd. 

Stuooobowy J)a!trol wojs.k 
sajgońsiltich dostal się w SO• 
botę w zasadzkę i wstał nie
mal calkowi<:J.e zlikwidowany 
przez paTtyza.ntów - oświad
czy! rz~nik wojskowy USA 
w Sajgonie. · Działo się to w 
prow1ncji Chau Doc, o 190 
km n.a południowy zachód od 
Sajgonu. niedaleko granicy z 
Kambodżą. Akcja trwała krót 
ko l me ma doniesień o ja
kichkolwiek stratach nieprz:Y
.iit~iela. N a,romiast straty rzą
dowe są „cięż.kie". 

Agencje zachodnie informu
ją również o sta:rci<och w pro 
wincji Vinh Binh. o 130 km 
na n.oludnie od Sajgonu oraz 
o zaatakowaniu przez party
za.ntC.w oddzia'łów południowo 
koreańskich w odległości za
le<lwie 16 km na północny 
zachód od Saj,gonU; 



Ha. szlahu 

Wiel~lei 
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Ankieta 

P u „ anoramy 

Siąpił nieustanny. zimny 
deszcz. Str<: ci lam poczucie 
czasiu. a bzlam się poruszyć, 
rżeby spojrzeć na zegarek. Na
gle... w tym szarym świetle 
poźnego św1tu ukaul się 
jeleń. Zdążyłam dostrzec tyl
ko duży wieniec na jego ł-bie. 
Mus1 ;: ło to trwać zaledwie „_ 
lamek s-ekundy, bo już usły
szala'Il huk wystrzału. Zoba
czyłam jeszcze i<:ik . dTgnął i 
051unąl się na zierruię. 

Nie bie.e;lam. ale jednak 
zmus:łam się. żeby tam pójś,: . 
I po\em stałam ju:ż nad tym 
jeleniem. leżącym na mokrej 
ziemi. jakby sprężonym i 
wcaie nie wyglądającym na 
m.a·rlwego. Oczy m:ial otwarte 
jal;:,by ciągle jeszcze pat.rzyl 
na ten zam.glony desi=em 
las ... 

-
__ I Wycferaczki pracowały miarowo. Reflektor wyłu
::: ski wał z cie~nośc .i pnie przydrożnych drzew. Właśnie 
§§minęliśmy jakąś długą .wj eskę. Zaraz za nią zaczy
~ nał się las. Spojrzałam na zegarek. Dochodziła 4 ra
--~ no. Wkrótce miałam stać się świadkiem Przygody. Tej 
s 0 Jakiej ma-rzą kilkunastoletni chłopcy i tej którą 
==w zimowe wieczory przekazuje się z pokolenia na 
~pokolenie. 

Strzał za dewizy 
Bylo ich czterech. Przyje

chali tu aż z Austrii. Wszyscy 
przekroczyli już czterdziestkę 
i każdy z nich miał już swo
ją wl<asiną myśliwską historię. 
Tym r.izem <lopisatlo im praw
dziwe szczęście. Wieńce u
strzelonych jeleni byly dU!i:e, 
rozłożyste ... 

Zorgaruizowa:ne polowani<;. 
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W iełkie łowy 
królewskie 

Zami.ław.a:me · do tnyślistwa 
jest niemal t.aik sta= ja!k dzie 
je ludzkiie. Ongiś łowy sta
nowilY Własność powszechną. 
z e-..a:sem jednaik stały się 
wylącmą domeną panując;ych. 
Książąt i królów ogarnął ist
ny szał ?OWieclti, który trwał 
~ p0 Wi-eik XVIII. 
Bolesła·w Chrobry był myśli· 

Wym całą clllSZą. Według ?oda 
nia powtarzanego przez mekt6 
rych hi~•<>l"Yków, B<>leslaw śmia 
ly zginął na łowach spadłszy 
z konia „od włas.nydl psów po 
żarty". W twardej łowieckiej 
szkole Z<ljpr.a,wiał $ię od dziec· 

·ka Bolesław Kr-zywousty. Jak 
Jll:ówią . kro.nilki P01Walał clzLki i 
n1edźw1edzic, mierzył się z tu
re:nt•. rozsza.Jałym żubrem., z 
.,,..,nue~ czy rysiem. Nić my
sliWSk•c? • dziejów dawnej Pol· 
ski sn.uJe się 01i owych czasów 
Boleslawowych Ili p0 dynas;tię 
Jattiel::~ów. kt()!7Y ~ będąc 
zna·l<O Y11t.i • mysliwynu WlllO• 
szą dO po.ls·ki~o łowiec~ o
tY""'2'Y powiew lite-Wskich 
pusr..C7'. "~~a wielkich monar· 
eJ:tów. mysl-ych by~0, i teraz 
r1J""'1'6m. po ~Y&tk1m świecie 
tebY który ·monarcha byt b~ 
pewnYch i u_nunto.wan~h . ło· 
wóW" - pisał · XVll·włecam.y 
pi~ Jan hrabia Osłraróg 
-ev.o;ewoda iPOmański. • 

.BY1Y to C2lasy, kiedy waż
at1e S?L'aWy państwowe ro:z... 
strzygało Si~ ni.era.z . W . bo-

wieckim namiocie, 
liwsktm ogrnislru .•• 

Na Michała 
łowcy chwała 

g}OSii. jedno z licznych 
przysłów myśliwskich i jadąc 
pamięt.ailam. że dziś Właśnie 
jest wigiUa &w. Michała. 

Niewił'lki budyneczek leś
niczówl<.i był rzęsiiście oświet
lony. f>rzy stole siedziało kil
lm mężczyzn w wysokich do 
kolan butach. Nastąpila krót
ka m-eze ntacja, podczas któ
rej nawet nie usiłowałam za
pamiętać obco brzmiących na
zwisik. I zaraz pośpiesznie 
wciągali skórzane i drelicho
we kurtki. na:kładałrl. śmiesz
ne, małe ka;pelusiki. Za Chwi
lę ieohaHśmy zn.ów ciemną, 
leśną drogą. 

Bomba wybuchła dopier-0 
wtedy. gdy zapyta.lam z kim 
m:tJm iść. Mói opiekun i prze
wodtnik - inrż. Henryk Skrzyń
ski z Zanądu Lasów Pań
stwowych, próbował wyper
swadować mi ten pomysł. Z 
leśniczym Bu:rohardem stwo
rzy'li przeciwko mnie ndem2;l 
cały jednolity front. - Jekn 
jest bardzo µlocMiwy - po
wtarzaH. Wszystkie J)!rZYI"Ze

czenia, że ja nawet nie drgnę. 
nie pomagały. Fomoc przyszła 
ze sitrony ]ak najmniej spo
d2iew.anej. 

:::: 
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Miłościwa pani, to proszu 
za mnoiu - usłyszeliśmy na
.e:le i w · ;pierwsizej chwHi na
wet nie zwrócil<:m uwagi na 
jeg-0 określenie. Z!resiztą tak 
już do mnie mówil cały czas: 
„mitościwa pani" i poSllugi
wa! się tą dziwną mieszaniną 
czesko - ulcralńsiko - pol'Slką z 
przewaigą polsikiego. 

Dowiedziałam się późrliej, 
że nazywa się Leopold Sou
cek. że jest z pocihodzen;a 
Czechem, a urodzi·l się 
mtes~ka w Wiedniu. Myśli
stwo iesit jeg-0 jedyną i n.aj
większą p·aisją. W P<l'looe je'Slt 
już pov;rtórnie. W uib. roku 
także palowzł w Sokolnikach. 
Jak . to się stalo, że mów jest 
tutaj? 

- To talk jialk groajesz w 
t,o-to: wyg.radesz twoje 
scza<>tie, ja? No i. ja talk z So
kO'lmkamy - wyjaśniał. 

Tymczasem S7lliśmy w mil
czeniu. P-0 lci:lku minut.ach 
weszl!śmy w mlO'dy zaigajnik. 
Trzymając się poręczy dotar
łam na „ambonę" - maleńką 
plabf!'.'remkę zbudowaną z kil
ku desiek na wysokości ok. 
8 m. Mój towacr:zysz przyło
żył <lo oczu dużą, polową lu
netę. 

Niebo zaczynało .iuz Jas
nieć. Można iu:ż był-O rozróż
nić pnie najtbliższych drzew. 
Mijały sekundy i minuty. 

dla cudzoziemców zacz,ę.ly się 
w polskich las.a<:<h od roku 
1960. Z inicjatywą wystąpily 
terenowe zarządy lasów pań
stwowych. Cala akcja przy 
ws;p•'.lludiziale .. Oribisu" ~
kala się z aprobatą Min1ster- I 
stwa Leśnictwa i Przemyslu .
Drzewnego. I tak się zaczęło. 

w okresie kilku minionych 
lat w lasach naszego woje
wództwa pol0>wało 45 cudzo
ziemców, którzy odstrzelili łącz 
nie 50 jeleni-bd<ów i 60 sarn· 
rogaczy. Przyniosło to w skali 
roc.z,nej ok. 60-70 tys. d zysku 
z.a same tro.fea. Jako ciekawost 
kę warto podać, że za Wien.ie<: 
jelenia ważący do 3 kg cudzo• 
ziemscy myśliwi płacą 1.260 zł. 
Dalej cena roś.nie razem z wa 
gą wieńca i przy wadze ponad 
12 kg przekracza ••• · 92 tys. zł. 
Cennik przewjdu.ie nawet strzał 
chybiony za... 1.260 zł, a za zra 
nienie jelenia - 5.300 zł. (<kzy 
wiście za wszystko płaci się w 
dewizach). , 

A jednak, ja·k twierdzili czte 
rej austriaccy myśliwi, trzeba 
mieć duże szczęście, a niejed„ 
no•krotnie i„. ,„plecy", żeb!-· 
przyjechać na wielkie łowy w 
polsl<.ie lasy. 

żegnam się z tymi. którzy'* 
przeiechaili tysiące kilometrów·· 
tyłko po to, by zaspokoić swą 
myśliwską pasję i według 
odwi(>c:znych prawideł gry. 
oddać ten i·eden jedyny strzał 
i by pot.em, pośród namacal
nych trofeów: strzellb na sto
jakach. jelenich rof(ów na 
ścianach, przywoływać wspo:n 
nieniiem jes::ocze ra;z te sam.e 
chwile Wielkiej Przygody. ~ 

ANNA WALAWSKA ~ 

. w ~ "' llrybkim ft!ml.pie :n>rwija Na ;,,kim zasadach opairte jest ra- flrzle • 
9!,~ spól~u~ budown~ctwo mieszkanio• ... -•ecJti; budo'l\.inictwo spo'łdZlielcze? przies ga.nia zasady, l'll tereny pod 
d<>~~e Się ono w .p:rzyszłej S•latce bil• """' budowę muszą być wsk~e nJiie póź-
cym. u„_.~1 tlOWSU.C:bttym, o dominują. niej niż w ciągu miesiąca. od dnia zło· 

A . ""'"' e. Są one nieco mne niż w Polsoo. Każ- żenia przez spókh:ielnię miemikamiową, 
zwrl:łll,ś~ ~Ją.ta u naszych sąsiad6'w? dy ~Dnek spółdzielni miesrzikamio-wej podania o l~ję. 
„Noi>yosii" Yz się do Age~.ii. Prasowej w ZSRR wnosi Wlklad pom.ą,t.lrowy, wy- GOOie po'\11."Sta.ją, spółdzielczie domy? 
specJali:Ue df.:°$1>" o ~.pisame ~Y'k·1;1łu DWZl\CY 30-41! proc. k09.Zitów budowy, Nie tylko pojedy~e budynkli. ale ca-
Łód.z.kiego" D . Czyte,1n.ików „Dzienruka a mniej więcej w p~ią,gu roku, cza- le OSiiedła WZ.'JOsi się, w zasadzie, na 
W.YCh rzec;y 

0
„•ecie si-:, z niego cieka- sem trocll~ wcneśmiej, wprowadza. się nowyeh, aile już uzbrojonych terenach, 

c1!li ~nirow! .:.1'!':!..t's~~ą-j d.o pr-zydzielo1neg.o mu nowego młesrz- przeznaczonych w miastach pod za.bu-
5.P61.dzi~ ~m..:!t' e k.a-nia. Pozostałą, sumę mu\S!.i spła~ić w dowę. Na terenie tych spóldziielczych 

• . • • P<rzeci:t,gU 15-20 la\. osiedli na k06\".7A. państwa buduje się 
~ ~ K.GS:llt budowy mie..ęz~an.ia 11..ałeży żłobki, prneils-.łlkGla., szkoły, kirui, ka-
N<a tYsJą.c • - ~ ~· OCZy-wiście, od jego w.iellro-wi. Joono- wia1mie. skle.py i loka.le usługCJwe. 

~ńców obe<lnie W PQ'k:oj~e mli~e o pełiiym st.an- W Mosl!;wije spółdzieJ.c-r.e bl<l<kii za· 

SPÓŁDZIELCZE MIESZKANIE 
w MOSKWIE 

( Kora1;12ondaneja wla!Jna} 

dairdlli• wn>os~a lros'zltuje od 3 tys. 
do 3.800 rubli (wkład poc:zą.tilrorwy wy
nO'Si więc Oilrnło 1000 rubli). Kosrz;t dwu
p11k.iojowegu mie.w.kania sięg.a 4-5 tys. 
rubli, a tirzypokioj01Wego - od S do 6 
tys. ru:bli. --· 

W M-OSkwiie isitnde,je już p;ria.wie 500 
spółd7ii·e~ni ~lesrzikamowyclt (n~ie są, one 
duże, mek;_tol'e Skl!wdają, się zafodwle z 
60 cmłc>nkow), a na terenie ca.lego 
Zwiąaik,ll Jtad7j<;ckiego - okoto 3,5 ty
siąca. Młoda Jeszcze radziecka s;pól
drdelcz:-0ść miemikaniiowa wykau;uje przy 
tym cJa.Jsire tendencje '\W;roS!tu. 

Wuto dodać tu, że władme folralne 
:rosta.1y zob()Wliąume oo bez.względneg@ 

ci,yna. się bud<01Wa.ć iakże i w samym 
cenllrUm. Są· to 11-13-piętr-OWe wiciow-
ce. 

z dMycibmiasowej pra;kltyki widać, te 
najwiękseym popytem (typowe doku
mentaicje są do ~boru) eieszą się w 
Mosikwie budynk:i z wieUd.ch segmen
tów, o stu mJ.esz.kaniach, w tym '75 
mieszkaniacll jednopokojowych. Polza 
tym spółdzdeleom ba.rdzo pod:iba1ją, się 
bfo1kii, w który eh jest 40 jed!nOJ>Olrojo
wych miesmtań, 30 dwu,poloo.jowych i 
10 tmypookojowych. 

Wsrzystko wsk~je na 
larność spółd'niel~~ 
młesrllkamowego będ'llie w 
rosnąć. 

to, że po.pu
bud.owinlilctlwa 

ZSRR szyhk«> 

W, WESOLOWSKI 

Szczęście krótko trwa 
w małżeństwie 

• I 
,, 

Teściowo, zona I „on 
Dziś wybraai.śmy tylko jeden list cl).a.raikteryzuJący ..... 

z puniktu widzenia mężczyzny, życie w k.Tęgu teści.olwej 
i żo;ny ••• 

Mieszkam z żoną 
w domu teściowej 

z teściową, jej mężem i sy• 
nem. Pobraliśmy się akurat 
r<>k temu. Pracuję w Lodzi, 
żona z dzieckiem pozostaje w 
domu. Mamy mieszkanie swoje, 
ale przechodzi się doń przez 
kuchnię teściowej. Teściowa 
wyo-brażała sobie, że 7.arobjo„ 
ne pieniądze będę składał do 
ws·pólnej puli rodzinnej, a cór
ka je-j, nlimo że jest juZ żoną 

i maitką, będzie tak poddana, 
jaJ< była za czasów panień• 
skich... Po powrocie z pracy 
gdy mało jem, teściowa „robi 
szum", że niuszę mieć kogoś 
w Łodzi co mnie dokarmia. 
Podczas samotnego spożywania 
posiłku ciągle mi dogaduje, że 
np. za krótkie noszę włosy, to 
znów „nie wiem, ezy będziesz 
chciał taką łyżką jeść", a jest 
to najzupełniej normalna łyż· 
ka. Gdy chcę pt>:ejść do swego 
mieszkania, teścio-'\va często za• 
stępuje mi drogę i powiada 
„teraz są lud:oie, trzeba z ni• 
mi ro.zmawiać„.". Jeśli poz.o
stanę w tym babskim gronie, 
to przeważnie później napusz• 
cza żonę; 7Al lubię kobiety. Po· 
trafi mi na.wet "wrócić uwagę. 
że za długo siię przeglądam w 
lusterku. 

Gdy kupiłem meble kuehen· 
ne, teściowa niemal wpadła w 
histerię, zac.zęła płakac i wy· 
krzykiwać: żebym dnia ju
trzejszego nie doczekała. Wszy
stko z obawy. iż córka może 
się wyprowadzić i wtedy zosta
nie sam na s.am z ci~żki1m.i 
obowiązkami domo-wym.i ..• 

Kiedy dochodzi do sprzeczki 
między mną i żoną, teściowa 
ma zwyczaj wpadać do nasze
go pok<>ju i takimi oto sło·wa· 
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ZMIANA NOG E 

61-letnia Marlena Dietrich, koE 
bieta o najpiękniejszych no-§ 

„c Ś}\iat.a, r~l;ala. 'łię. ostat5 
lit Ili wym wiei tąim d - 5 

rade!\ lnltz~ym - ktn:npc-§ 
zytorem amerykańskim 36-let-= 
nim Burtem Bacharach. Burt$ 
poślubił obecnie 31-letnią ak-5 
tor kę filmową Angie Dickson. 5 
Jedyne co o niej wiadomo to5 
t'!, że ma najpiękniej&ze no-§ 
g1 w Hollywood. 5 

TANIE WEEKENDY i 
Aktorzy francuscy Gilbert5 

Becau , Johny Haljday i Jac-§ 
ques Cl>.arr~er 'Z a żlf spoaób 5 
na tanie spędzanie weekemł&w 5 
na Lazurowym Wybrzeżu. Za- 5 
łożyli firmę „Grupa samoloto-5 
wa St. Tropez" i swymi pry· 5 
watnymi samolotami przewoźą5 
pasażerów · udających się na 5 
sobotnie i niedzielne wyciecz„ 5 
ki do St. Tropez. Koszt prze-5 
jazdu od osoby wynosi 100 do-5 
larów w obie strony. "' 

mi nas uspokaja: „z was mało! 
żeństwa nie będ:oie, było ty!" 
ładnych i przystajnych kawa'! 
lerów, to mnie pie słuchała. _. 
teraz d:> g'robu pójdzie prze:11 
te kłótnie. Jak ty wyglądasz. 
przecież już Jepiei żebys ~ 
ną z dzieckiem została, Jjlk te-i 
raz się kłócić". Potrafi onaj 
również podpusa>czać zonę. U. 
ma.m panienki, że je „podr~"I 
wam" w pociągu w trakOI~ 
jazdy do pracy. Mówi to wie-1 
dząe że żon.a jest bard.7.0 za-i 
zdro~na. Jak bardzo nie~ 
świadczą następujące przykł~"I 
dy: Uważa np., że na zabaiwul! 
nie powinięJ!.em z rukim tań<! 
czyć tylko cały czas z nią.; 
Gdy pi>wnego razu zatańczył~ 
z koleżanką, a jej mąz z moJą 
żoną to za ten jeden walczy.le 
miałem okropne wymówki. w; 
obawie bym ja z kimś nie z.a.I 
tańczył, potrafi odmówić, gd}ll 
ją ktoś pr<>si. Nie wiem ju:ii 
jak postępować żeby nie u.razić 
żony, a jednocześnie nie ulec 
jej przesadnej zazdrości. Nie 
wyobraża sobie on.a abym sami 
mógł gdziekolwiek, nawet dot 
rodzinv. pojechać. Denerwuj& 
się, gdy wspomnę o swoich 
dawnych ko-legach, a już ska.n„ 
dal byłby gdybym wspomniał 
<> koleżankach, nie mówiąc już 
o sympatiach. Za najmniejsze 
s,póżnie.nie z pracy, bądź przy• 
spieszenie powrotu grożą j~ 
dnakowe wymówki. Den.er-i 
wuje ją to, że np. póżn<> w.ra-! 
cam, a przecież uczęszezam d<! 
szkoły i - niestety, muszę, 
chodzi o wspólne dobro. To, że 
ja wieczorami się uczę absolufj 
nie jej nie obchodzi. Między 
nami nie ma odrobiny dysku-I 
sji. Ja zwracam jej uwagę• 
Z,eby czytała książki, w odpooi 
wiedzi zaś słyszę: „Mogłeś SO"\ 
bie wziąć za żonę kobietę uezol 
ną i nie za·truwać mi teraitJ 
życia,'. 

Zbyt powierzchown.ie pozna-i 
Jem kobie·tę, którą wybrałem. 
za żonr. Pretensje kieruię pod 
własnym adresem. Gdybym byt 
krótkowzrocmy, nietolerancyj. 
ny, najprawdopodobniej .iu:ii 
dawno, mimo zaledwie ro=e
go sta żu małżeńskiego, rozszedł 
bym sił' z żona. Jednak mam 
jeszcze nadzieję, źe może s 
czasem przyjdzie cias lepszego 
wspólżycia. W tej c"hwili np~ 
zona żyje ze mną w zgodzie. 
z kolei teściO<Wa jest do córkl 
wrogo nasta\\'ion.a - nie po to 
wychowała córkę, by do niej 
teraz nie mieć do..tępu. Ona 
jest pie<rwsza, a później mąż.w 

* * * 
Prosimy o dalsze listy 0>pisu• 

jące własne doswiadC'Lenia mał 
żeńskie, konflikty i przyczyny 
ich powstawania. Nie chodzi o 
styl, chodzi o autentyczne l 
przeżyte osobiście fakty. Pro• 
simy autorów o podanie swe• 
go wielwu i zawodu. Najiepsze 
z listów po wydrukowaniu bę• 
dą opłacone według stawel;; 
dziennikarskich. Nasz adres: 
Piotrkowska 96 „Dziennik Łódz• 
ki" • 



Organik •teuletirr 
I od olae • ~--. 

Artykuł wstępny 

Nw da się uk.ryt, f:e zima za pa,seim. Lwd!zie 
radzi by zf;agodzić ją ni11co, ale że w dztedzi
nie ksztaltowamia klimuz:tu nie.wiele mogą, pró
bU'ją innych środ!IWw. Oto 'U.Cze.ni amer)J1kań
scy pracują obecnie nad umożLiwienfom · iu
otf~iOm za;pada;nia w .sen zimowy. Zbudo,wano 
w ty.~- celu s:_r>e>cjal11ą kabinę, jednak oikazal-0 
się, że sen zimow.y, obok specja•lnych wa.run· 
ków o.toczen4a, wywolywamy jeS1t również przez 
svecjaJną .substancję che:miczną, isini.ejqcą we 
k11wi zwierząt. Jeśli uda się substancję tę wy-
dzielić i wprowa,dzić do krwi iwdzkiej - każdy I 
z na'S będzie mógł - zamiast na przykład wy
jazdu do Za.kopanego na. narty - zafum.dować 
„obie d'Wa tygodm.ie zimcu;eigo snu! 

WlADOMOSC Z KRAJU któ-re stale biły się mię 

W pewnej izbie wy• 
trzeźwfoń wydano zarzą• 
dzenłe na podstawie któ 
r6go do pacjentów izby 
nie wotn<> zbliżać się z 
ognię-m bliżej niż na od 
leglość 5 metrów. Za• 
rządzenie te> wydano po 

-wypadku, podczas któ· 
rCl!'o p. B. =pałając pa„ 
pierosa spowodował wy· 
buch pacjenta nasiąknię 
tego spirytusem. Runęły 
wówczas trzy ściany izby 
wytrzeźwień oraz po'\\'Sta 
ły zna C'MIAI azk <>dy w 
okolicy. 

KĄCIK NAUKOWY 

W Anglii kraju, 
kt6ry szczeg6ln°ie upodn• 
bał sob.ie kontakty z du 
chami, a nawet dem.o.n• 
struje je za dewizy, w 
mieście Exter otwarto 
wieczorowe kursy dla 
dorosłych pn.: „Nauka. 
o duchach i innych zja• 
w iskach nadprzyroftzo• 
nych". Podobno niko:o 
tG nie zdzi.wilo. 

WIADOMOSC 
KULTURALNA 

Kieleckie bibUotekl. 
zna.ia.ce na og61 gusty 
swych czytel.nik6w (Wia• 
domo - młodzież czyta 
najchętniej kryminały, 
k1>biety o m.ilo.ści, a. męż 
czyźni o wojnie), za.sto• 
so.wały ostatnio ne>w.a.i,oor 

s-'<.a formę propagaruly 
książki. W pewnej bi· 
blioteee, na. jednym re
gale umieszczono kSiaż· 
kl, kt6rych od lat nikt 
nl" chc:iał czytać i za· 
wi~zono na.pis: „Tu wy 
b1exasz sobie sam". Efekt 
był nieoczekiwany. „ce
gły<' idą jak witrogro
llll. a 22 poz~je n.a.wes 
uk:radziono1 

KĄCIK TELEWIZYJNY 

W nowOjorsklln zoo, 
w klatce z gorylami, 

dzy sobą, umieszczono 
telewizor. Wśród małp 
zapanowała idealna har• 
monfa. Całymi dnia.mi 
fti~ą zgodnie przed 
aparatem i w skupie1'.liu 
oglądają program tclewi 
zyjny. Oto jeszcze je.dna, 
nie o.dkryta dot~·chczas 
funkcja telewizji: god-ze 
u.ie zwaśnionych. 

KĄCIK RODzJNNY 

Gdy 23·letni Włoch 
Gluliane> Gentile. po ca• 
łodziennym poszuldwa• 
niu pracy wr6ci1 "'iecro 
rem do d"O·mu, żona po• 
dala mu na kolację ka• 
wałek chleba i gl6wkę 
czosnku, albowiem Giu• 
liano kazał jej osrezę· 
dzać. Kiedy je.dnak w· 
baczył on na głowie żo· 
ny kunsztowną fryzurę, 

zaciągnął ją (żonę) do 
łazienki i ta.m oge>lił JeJ 
gło1wę „na zero". żona 
zaskarżyła. go do sądu 
o węcande się. Sąd unie 

. winnił. oskarż0<11e&"o 

MODA 

W „Paris So-ir"' nkaza• 
ło się ogłoszenie na• 
stępującej treśei: „ Wdo· 
wa posiadająca elegan
ckie mieszkanie - wyj• 
dz.ie ponownie za mąż. 
W grę wchodzą j.edynie 
hruneci, ponieważ pasu
ją do koloru mebli". 
Modę francuską zaw• 

sześmy sobie wysoke> ce 
nili, r.ad'.limy więc pa• 
niom dobierać mężów do 
koloru mebli, jeśli zał! 
męża mamy w d.Olmu, 
trzeba. jednakże do nif!o 
go dostose>wać wnętrZfl 
mieszkania, pon.ie-wat 
trudniej jest o d<>bTego 
męża ndż o dobre meble. 

KĄ<:lK ZOOLOGICZNY 

Pan Saiutter z Abing• 
ton (USA) zlekceważył 
zarząd.zenie władz miej· 
sl<jch, zabra.n1ające trzy 
mani.a &>tdch zwierzat 
w domu i hodował so• 
bie w ogródku lwa. Oj· 
cowie miasta.. mim<> 
szczerego oburzenia, ball 
się reagować ostro. Kon 
flikt byłby wygasł sam.. 

bo lew zdechł nles.po<kie 
wanie, gdyby nie fakt, 
że po kilku dniach ktoś 
postawił po.d drzwiami 
mie-szka.nia p. Sauttera. 
koszyk z ma.łym lew• 
kiem, a. p. Sauttter po· 
stanowił wychować zwie 

SAVODt VIVRE 

Pragnę • ci zwróeió uwa gi:, źe nie jesteś w Jrotel.lL 

Odpowie di 
- Gdzie byleś i co robileś? 

- pi:ta Chimlro swego męza. 
- Mądra żana nię pyta 

nigdy, gdzie jej mąż 'liywa.. 
- A czy mądry mąż może 

o to py.tać ŻiO'nę? 
- Nie, bo mądlry mąż -nie 

ma żony. 

Winne kobietą 
Na v Międzyma:rO<Lorun.rm 

Konr;re.sie K.rymino.Wgów, prof. 
Hazz - dyrektor cen.t:ralneqo 
zairzadiu więziennictwa w Ka 
Mdzie oświadczył, że najcz~ś-

aei1 przyczyną porpelniamvch 
zbrodni jest kobieta. I to ani 
na;jp1ęiknieijsza an'i najmqd;rzej 
sza. 

- ?rzyipomil7U1Jm - dowodził 
ptrofeisor - że ju,ż w raju Ewa 
poślubi-la Adatma, poa>ełmiajq.c 
przooterm kradzież. .• 

Drogowskaz 
Mąż wra.ca pijany do der 

mu i =taje żanę śJ>iqc4, 4 
światło zga.siz<me. W ok1. wi;:c 
ze zlościq. 

- H.e<j, stara; za<:znlij tttż 
wreszcie wslw-wać, ~ nie 
~ę zna:ieźć łótkat 

O ~ONIACH 

W6z sipac;m;ie zim?Ją; Uzlteim sipocznq samie; 
klm <Się z chomątem ni;gdy nie rozstaJnie. 

O PRAWDZIE 

MiM poohileOOIJr1' - połkaiMn prómw=r/Ch .9Z-z.emi. 
P:raiwda jest g.o-rzka; ieicz m.ę-drzeic ją ceni. 

O SĄSIEDZTWIE 

SCr::!tda 'IV rklokzan:fe; am.i S>Z.(JJb./a 1.11 dibomi 
od 'Ziil/(lh -są.staoow czlcnvielka nie chtrowi.. 

O SPJ,ENDORZE 
W ż,yciu rodJzi.einnym i ąv tprZyrrodJzic zat1,1$ze 
szybciej płowieją bmwy najjws1kraJWSze. 

oogodJ' t. bumon 

w 
szpi
talu 
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, 
~ OSTATN„SMlf'Jf ~IE 
~ MORDERCA •• : 
i,.1--r~ ~ ;\li ·-- ·~ -
~ 111111.·· di) ~=· • ,~=-, 

Siedziałem n.a prizcdzie obok. Bensona. ()<;l. 

~cilem boc:zną szybę, bo czuć by>l-0 benzy
nę i robi>l:o mi się ooraz; ba:rdrziej duszno. 
Lecz to niewiele ipomogło. W pewnej chwili 
g:lCl'C2llllem, że omdaewam. Jęknąlem. · 

- Co pa.nu jest, pz.nie nadin.s.µektioirze? 
- Niech pain goni go ... - wyszeptałem. Nie 

moglem wydobyć z siebie narma~neg-0 g't0S1U, 
Zd:aiwaiło mi się, że umiaTam. Ozy 1:11 skiute~ 
ogrOOTunego 'lltnęczen.ia i upaJ:ów? N i emO'ŻJliwc.. 
Mimo wsizystlk.o, niemożltwc. Przemlknęło mj 
przez głowę, że to być m<Xi.e dJOS.ięgla mnię 
ta piorunują.ca, choć .bezgłośna i bezboilesna 
śmierć. Brz;rnia,Jy mi w usz.ech wypowiediZia· 
l!le :przed ?Jęciu minutami słowa Meg:gi.'llSa: 
;,d'Ziś ofiaa:ą zbrodnrl. 'J>lll!'l maże się stać". Lecz 
nie =Iem :przecież żald'n ego ulk!lrucia.. A'OOurtd. 
Sierżant Benson zerknął ka mnie znad kie

rownicy. 
- Wyglątia pa.n nie na:iiepiej, nacM.nspek:t.o

me ..• 
- Niech pan gorui tego l:otra - wychcyp:ia

łem. - Nawet jeślibym zaraz skonał ... 
- Zanosi się na burzę, na cholerną burzę, 

takiej ja.k.iej śmat nde widzi.al. I dła.tego 

f. DZI.ENNnt LODZKI <nr- 248 (5866) 

tak pana wzięło. Ja również czuję się, jak 
bym miał stryczek. na szyi... 

Te slowa uspokoiły mnie nieco, ucigk 
serca rozluźnił się trochę. Popatrzyłem na 
niebo: ani chmuTki, }ednakże było ono jak 
gdyby przyćmione dymem. Na pewno za
raz nadciągnie burza. Sierżant ma rację. Wy
rzucałem sobie w myśli, że ulegam psycho
zie, że dałem się ponieść nerwom, c:zy 
wręcz histerii, ale przecież po ogromnym 
zmęczeniu, z którym przyjechalem do New
nes, taki „wypoczynek", jaki tu znalazłem, 
mógł wykończyć ka:l-dego człowieka. A osta 
tecznie funkcjonarium policji, choćby naj
sławniejszy, tei jest człowiekiem. 
Wyjechaliśmy już poz·a miasto, na drogę 

pro.wadzącą w głąb gór. Wozów bylo coraz 
mniej, a w końcu zootal tylko Megginsa 
i nasz, pędzący za tamtym. Teraz się nie 
da ukryć, że gonimy go, wkrótce on się 
zorientuje w sytuacii. I rzoozyW:iście: Meg
gins obejr~ się poza siebie i widocznie 
dodał gazu, bo odległość mlęc;lzy dwoma 
samochodami znacznie się Z'M'iększyła. Znik
nął nam na Zalffęcie. 

- Szybciej, szybciej - poganiałem. 

Sierżant przerzucił biegi. 
- Cholera - zaklął - tamten łobuz ma 

lepszy wóz, prawdziwie wyścigowy. Boję 
sd.ę, że nie dopędzimy go tą laindarą. Diabli 
wie<rnieli, że będziemy zmuszeni brać udzi.al 
w takich wYŚCigach ..• 
Mlnęliśmy zakręt i znów mieliśmy na oku · 

cytryno'wy w&z Megginsa. •.ramtev. znowu 
zwiększył szy;bkość. Na oomiar złego, zu
pełnie nagle, niem.al z sekundy na sekundę 
zrobiło się mrocmio, zaczęły bić pioruny 
i l~ął niesłychany wprost deszcz. Calkiem 
straciliśmy z oczu waz M~ 

- Na miłość boską, szybciej, szybciej -
krzyczałem. Twarz miałem mok:rą od ąesz
czu, który siekl przez otwarte okno; lecz 
nie zamknąłem go, łykałem . wraz z wodą 
czyste, chłodne powietrze; czułem że ucisk 
serca rozluźnia się i że wraca mi energia. 
Byle tylko nie uciekł nam tamten. 
Spojrzałem n.a szybkościomierz: przekro

czyliśmy setkę. 
- Nie da się Wdęcej? spytałem sier-

żanta. . 
- Ciężko bę&ie - odpowiee1ział. - Cho

lerny deszcz, chyba się chmura oberwała, C%!f 
co do licha. 

- Niech pan jedrtQk spróbuje dodać gwzu. 
- Tak jest, pa.nie naclinspektorze. Afe to 

się może źle skończyć. Ostrzegam. 
• - Zie się na pewno skończy, jak umknie 
nam Meggins - powiedziałem. 
Zwiększyliśmy szybkość i po paru minu

tach, mimo gęstych strug deszczu, wi<ilzieliś
my już przed sobą samochód Megginsa, już 
przykryty. Karoseria naszego wozu drgała od 
nadmiernej szybkości - to zaiste była podła 
maszyna - ale m.imo wszystko postanowiłem 
utrzymać tę szybkość i nie tracić z oczu 
Meggiinsa. Jego wóz rwał jak wściekły i zni
kał już sprzed ńaszych oczu, tym bardziej, 
że przysłaniały go gęste strugi deszczu. 
Sierżant klął na czym śwfat stoi. 
- Ni-e dogonimy go. Cudów nie ma po-

wiedział w końcu z goTyczą. 
- Musimy dogonić - krzyknąłem. 
- Gdybym miał taką maszynę jak cm -

westchnął Benson. 
- Do jasnej cholery - zakiląłem. - Powia

dam PZ:Z~~ż panu, że musimy go dogonić. 
-Jesh Slę pan decyduje na samobójstwo, 

t-0 zgoda, mogę panu dotrzymać towarzystwa. 
Sierża;nt BenS-OIQ powiedziil.ł to całkiem 

sookojnym t()i!lem i zaczął wyciskać z ma
szyny wszystko, co było można z niej wv
cisnąć. 

To rzeczywiście mogło się źle skończyć: ca
ły wóz drgał i wibrował. jakby za moment 
miał się rozpaść w drobne kawałki. Jechaliś
my odcinkiem drogi zbudowanym na dość 
wysokim nasypie, asfalt był od deszczu śli
ski ja:k diabli, wystarczy więc, żeby ten roz
kręcOrlly samochód, nad którym coraz trudniej 
było panować, złapał na moment p'.)ślizg ..• 

- No, mamy ptaszka - krzyknął sierżant. 
Rzeczywiście wyłar.1ać się zaczęły przed 

nami zamazane strugami deszczu kontury 
ścigainego wozu. 

- Jeśli on jeszcze raz doda gazu - powie
dział sierżant Ben.son - a na pewno jadac 
takim świetnym wozem ma możliwości, to 
koniec, odpadniemy... z naszeJ landary już 
sam diabeł nic by nie wycisnął. Boję się, że 
i tej szybkości Pie będziemy mogli. długo 
utrzymać. 

Sierżant wymówił . te słQIWa zaiste w złei 
go~nd~. Wóz Me)!ginsa znów Zwiększył .s<::yb 
kosć, niknąc nam sprzed oczu. A nasz coTaz 
mocniej wibrował i, jak mi sdę zdawało za-
czął trochę zwalniać. ' 

- Słuchaj, William zwróciłem się do 
sierżanta po imieniu. Ostatecznie wolno 
nam porozbijać sobie głowy, ale w żadn:9lll 
Wypadku nie wolno 
nam przegrać tej gry. 

{Dalsey oi~ na str. 5) 
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307_011 skra 6/1 O).. Czynne w 
In.form. k<>lefowa 581_11 g. 9-17 (.kasa czy.nna 
Inform. telefoniczna 03 do 16). 

„Moje d71ooko pójdzie 
do szkoły„, „Europa 
przez szybkę samocłlo

du" godz. 14.:lO „Gej
ST.a" godz. 15.30, 17.45, 
w 

godz. 16 „Ryczące lata" 
od 1aJt 12 (W\ł.) g-Odrz. 
17.115, 19.30 

ŚWIT (Baluck! Rynek 5) 
„Aza na spaeer"Ze" ·pro 

Radio • I. telewizja 
iNlEDZrlELA., l.'7 PAŻDZIERN.tK<Al 

PROGRAM J 

P,ONllEDZl>AŁEK, 18 PAŻDZ, ;,Klalksorn" - magal!!ym. rooitor~ 
rorcyjny (V\'). 18.05 „Nowy model 
{Katowice). 18.30 „Eureka" -1 
maga<zyn POtPUlarr.no-na.u.k~wy (W). 
19.00 Kino Kr&tkicll F 1lmow (W). 
19.30 Dzi...nnik TV (W). 19.Si) Do• 
bran.oc (W). 20.00 3l lekcja jęz.: 
ang. (Łódź). w.ro Teatr TV:. „Za 
piski maj o ra Py>Cia" wg Juliusza 
Kaden-Ba :idrowskiego (W). 22..1.5 

PROGRAM l 

TEATRY KINA 

grr-am. składa111y godZ. 9 .00 Wiad. 9•05 „Fala 56", 9.J.5 8.00 Wilad. 8.05 Mu:z. i akt. 8.30 
14.30 „carto11ćhe zbój- Piosenk:I że>Łniersk.ie. 9.w Maga- Chwila muzyki. 8.35 Mu"Zyka po 
ca" od lart 14 (fr.) (pa- zyn WojsJ<QIWY. 10.00 Dla d.zied pubaama. 8.l>O Parady pra.kty=.e 
nora.ma) g. 15.30, 17.45, słuch. JPt. „O tk.oolie, !która 1ubiła dla kobiet. 9.00 Aud. pt. „Basń 
:z.o; 18.10. Prrogram krót kłamać". 10.2,5 Utwo•ry J. s. Ba 0 jesieni". 9.25 Od melodu do 
kometrażqwy: „Wa·r- cha. 10.50 Mu.z. 11..1.5 (L) T•ans- melodhl. 10.00 „La.tający uni0wer
mia", „Suita polska'', miSja meczu l>O<kserskiego Pol- syitet w Warszawie" - rei. 10..15 Dzie-n.njk TV (W). 
„W tundrach Arktyki" ska - NRF. 13.40 Muzy.ka. 14.00 Koncert włos.kic.j muzyki opero·l--------·--------i. MŁODA GWARDIA (Zie- godz. 14.30 „Cartouehe o w~'. lll.00 Mld. pt. ,,Tlen w stuz 

OPERETKA (ul. Pólnoc- P?LO_NIA ~ „za króla lona ~) Program ~rótko zbójca" godz. 15.30, ,,~di':foc.f~~:;::~a 15~;:a::T•~:;!- bi-;, cz!OIWie.ka". ll.25 M e lodie fil 
na 47/57) g. 19 ,,.Piękna I OJCzyzndę' odlO !!t 1~6 metrarzowy: „W1e=na 17.4.5, 20 'nu'. lu~-· l. p'eśn.i". 16.00 Wiad . mowe. 11.40 Nla swojską nutę 
Heleinan (od lat .t..S)·, (ang.) go z. • .-. , Ewa" "Pierwszy krok" ~ 12.06 Z kraju i ze świata. 12.25 18 1 16, 18, 20 „Wiefa ' malowan.a", TATRY (Sienkiewicza. 4-0~ 16.05 Tygodniowy pirzegląd wy-

• o. ll.iec'Zyn111a 18.10. jak wyżej „Baśń 0 diable Boru- Prog·r~m dla, drzteo): darzeń. 16.20 ;,Dlug honorowy" Ro1niczy kwadrran.s. 13.00 Aud 
TEATR 7.15 (Traugutta 1•) WISŁA _ „Kobieta z cie" godz. 9, „Pio- !'Ta.akie_ r.y~y>, „.i;~1 _ ·slJuch. 17.37 Muo:yrka taneczna. „Uc:omy się śpiewać". 13.20 Mu-

g. 19.1.$ „Szkoda. wą- wyd.m" od lat 18 (jap.) truś party•.ant" od lat i MarsJarue , „PeP'l w 18.00 Wyniki Toto-Lotka. 18.05 zy>ka dla wszystkich. 14.00 „Po: UL. PIOTRKC'WSKA lZ1 
SÓW" godz. 10, 12.30, 15, 9 (jug.) godz •. 10, 12, krai~e. zabawek'.> „Por Gra Po7nańska 1.5-tka Radiowa. d·róże i przygody", „Desperaci< TEL 244-116, 
18.lo, jaik wyż~ 17.°", 2„ 14 ,,casanova zn.ad Du w~e. kr,,ólew~y , . »'?'i 18.20 ,,P •Łudnie z muzyką". 19.05 rejs" - fragm. 14.20 Pe<połu.cLn<o 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizyjne 

Sp-ni „Spes" 

...., O'U u w1edz1ny Dick l Je "k -····-·- „ '9 20 "·~ot wy kem.cert. 15.00 Wiad. 15.05 z CZYNNE "' GODZ. l!-14. ~..,.ATR NOWY (Więc~w 18.10. jak wyżej naju" od lat 16 (węg.) k ' . .;rj 10 l~ Kaibairec1 Ir""''""""" • " . „..,,.., żvcia Z,w. Radz. 15.~ Cztery tan =--;;_;.;., .... __________ .; 
&kiego 15) g. 19-15 WOLNOSC - „Popioły" godz. 16• lS, 26 ff 1t Hg l~· lG i7 ~=:i "w ~J~m;'· n.a 20.~!ie:~?J.~ ce. 15.35 UtW<O!l"Y !oO"tepianowe „Bliźniaki z Wenecji"• (pan-Oa"ama) od lat 16 l8.lO. jak wyzej Skarb" ord iat 7 cP01.) 20 . .26 Wiad. sipoir!to.we. 2{).30 Pro- koon.pozyt. pol.skich; 16.1() Mł.o-
18·11'. nieczynny (po!.) godz. 9! _13.30, 18 MUZA_ (Palbi:aa;iok~, 173) godzina w, 2-0; 18.10. g.ram wiecz01ru. 20.:ł5 „::vratysia- d:z.ieżorwe studio Rytm. 16.35 Pro MAŁA SALA (Zachodnia 18.10. jak wyzei . „Wo1na troJansl<a (,pa Prograpi krótkometra- .kowie". 2.l.05 Radiokabaret. 2.1.55 gram młodzieżowy. 17.05 Amactor 
~) nieczy.nna WŁOKNIARZ - „Pop10- no.rama) od J.a.t 12 (wł./ ?JQWY: „Spacerek staro Nied:z.ieline wieczory muzycz.ne". skie zespoły przed mikro!onem 

TEATR POWSZECHNY ły" (pano·rama) od lat godz. L4 „Trzy lj;rok• miejski" ,Po tamtej 2a.oo Wian. 23.lO Chwila mu- 17.30 A.ud. dla uczniów s.zkoł śre 
(Obr. Stalingradu 21) 16 (p<>l.) godz .. 9, 19 po ziemi" od ,lact 1 ~ stronie ' • Równika", zylki. 23 •. 15 Grą Orrk. T;,m. PR. dnici1. -18.00 Wiad. Hl.05 Un.iwersy 
g .. 11 „Dziady'', g. 19.15 (14 seans Z?'m~?'ęty); (poi.) god:z. 16, ~s~ W, „Gdzieś w Polsce" g. tet Radiowy. 18.15 Chwila muzy 

16 
października br. w kole:j-

uPiosenka prawdę ci 18.HI. ,,Po-p1oły godz. l~.10 •. „„Trzy kroki p<> lS. Prrog>ra.m dla <Izie- ki. la.20 koncert dnia. 19.15 Un•i nym kwa.tałnym losowaruu 

3.054 premie 
dla oszczędnych 

l>OWie"; 18.10, nieczyn- 9, 14, J9 ziem1 godoi:. 16, 18, 20 ci: „Taakie ryby", PROGRAM li wersytet Radimvy. 19.35 Wieden ksiażee"Zek oswzędcościowycłl 
'!Y z;i.CHĘTA - „;,Gentle- l'OLESIE (Fornalskiej 3'7) „Pepi i Marsjanie", skie walce. 20.00 Dz:en.ntk. 20.2'.'. PKÓ premiowanych piemężn.!<t 

'l:EATR JARACZA (Ja- man z Epsom od la~ Bajki" . god!Zina 14 - „Pepi w krainie zaba- 8.30 Wiad. 8.3.5 ,.,Radio!Proibi<;>- Wiad. sportowe. 20.35 Humorejs- brato ud:zla~ 203.609 książeczek. 
•aeza 27) g. 15 ;,Ania. 16 (f.raonc.) godz. 1?, "Ptaki" (USA) od lat wek", „Porwanie kró- 8.50 (L) K011J.cer;1; ży~zen. ka. 21.05 Kon<X'rt. 22.05 Kurs ę 204 premie w wysoko;.ci 2-0ll 
z Zieloneg0 Wzgórza", 12.3-0, 15 „ „Zbrodnia " dz. 15 l7 19; lewny", „Odwiedziny", 9 s;; (Ł) Reporrrta.z na zamow1e- zyka rosyjskiego. 22.20 D. c. ko111 proc. przeciętnego sta.nu oszcz.ęd 
g. 19 „Ca.ligula"; 18.10. doskonała (pano:rama) ~~·10go Krzykcy;, (po;!.) „I>ick i jego kot" g. nde". 10.:iO Melodie z opt. „ma- cer<tu. 22.58 Muzyka. · ~-00 Wiad ności na książeczce w trzecim 
g. l9 „ostatnia stacja•' . od bart l6 (fr.) god'Z. od iai' 12 godz. 116, 19 16, l'1 „Ska.r>b„ godz. tek klomed·ia.ntów". 10.40 „Zespół 23.10 Chwi1a muzyiki. 23.15 . Gra kwaJrta,le br. wyloS>O<wano na 

TEATR ARLEKllll ~Wól- 17.30, 20 · ' 18 20 Dziewią'llka''. lLOO K0111.Cert dnia. Zespół Instruim. K. Sadows-k.iego końców.ki losów rur 086; 407 
czatis·ks 5) g. 15 i 17.30 18.10. jak wyżej POPULARNE . (C}g:odow;, ' 12.05 Wiad. 12.LO Muzyka. 14.00J Z3.30 Melodie tane=-e. premii w wysokości 1()0 proc. 
„SaJnbo i lew" ADRIA (Piotrkowska 150) 18l „Igraszki miłosne DYżURY APTEK (L) ,,Księgi hum9ru polskiego" na końcówki losów o nume-
18.10. ja.k wyżej g. 17.30 Progr. krótkometrażowy ;franc.) od lat 18• g. a>Ud. 14.30 ,,Rozgłośnia ha;cer- PRQGR•AM II irach 438 i 9ł5 i ZA43 premie 

!l'EATJl PINOKIO (K-o- „zgryzoty ze zgryzem", -
6

• 
18

• .~ TUJWiJma 19, Więckow- Ska". 15.00 Dla dlZ>iecl słuch. 1Pt. 50 pro c. na końcówki losów 

~~Y 16~u~a~;; 17
'
30 g:~~r:z·~TSi:~~~~c~ P:;~~ERru~=:?J<ańska ~~~0zgi!!;sit:1~~0~~ fu~~~~:!a~ ~:.~d:~m'i-y~it~ 8.:U

30 M~:~k}·~e~o~i. R~o ~- ~47~u:,a~~', ':i, 1;,1ii. 1:~9. ~i 
18.10. nieczy.nny Pożegnanie z tytułem. 31) „Naganiacz" (paco- W<"bki 12, Pl. Kośelel.ny „KuJ<ułeczzki", 16.0:Z (L) AA.Id. wersyte~ Radiowy. 9.30 Czeski': i s.i 5. 

'l'EATR ROZMAITOSCI „Pinokio" od lrut 7 rama) od lart 1.6 (poL) 8, Dąbrowskiego Mob. „Na łód:z>kich scena.eh". 16.30 K0tn melodie. 9.50 Publicysty,ka mię Następne losowanie - 16 st,... 
(M?"iUSZkri 4-a) g. 18 (USA) godz. 10, 12, 14 goo.z. 10, 12, 14, 16, cert chopinows.k,i. 17.-00 Wiad. dzy.narodowa. 10.00 Gra Pol.sik~ cz.nia 1966 :r. 
„F1Teyk w zalotacll" „Maria Carutel.aria" 00 18, 20 11.lt. 17.05 ;,O c,zym mówią w św•e- Karpeta. 10.30 „W Jeziora<nach' _ ---------------
18.10. llliEczyn.ny lat 16 (meksykańsk.i) g. 18,10. jak wyd:eJ cie" aud. 17.25 ChwiJa muzyki. 11.00 Po•rann.a aud. kąmeraJ.na '•••••••••••••••li 

STS 16 18 20 ó 6) PI. Kościelny 17.30 (L) ,,P,rro,g<rarrn z dywam.i- 11.4'5 Fala 56. 12.06 Wia.d. l'l.1011 „PSTRĄG" (Wól- •. • POK J (Kazimierza . Po~ska mu-zyka l'ltdowa. 12.25 No czańska 74) . g. 16.30 18.10. jak wy.żej „POS'1Juki.wacze Ska.r- j<ows-ka 6'1; PwtrkOIWSka kiean". IB.35 Ko.ncerct rou-yiwko- ----~ . III 
13 

•o Na 
„Klucz niebieski", 18.10. CZAJKA (Plonowa bów" p:r. ski. godz. 11 ~ii'I. Arm<i~ Czerwonej 8, wy. 19.00 Rew.ia piooen.ek. 1.9,30 ~{;y~r'?~~~!Ju" ..:_ a~d. i3.40 
niecizynny „Bajki." godzina nr 4) „Nie jed.-zcie stokrotek" Ql>r. Stalli!Jlgrradu SłU<ch. ,pt. „Talk jest jak wiam (L) Wiaa • .spe<rt. 13.50 (Ł) „z oze 

Dnia 14 października 1965 r. 
zmarła, przezywszy lat 87 

TEATR ZIEMI ŁODZ- „M,ilioner bez ~„ (,pano<rama) od lalt tl2., Pokoju 3. się zdlaje". 20.30 (Ł) „Fi.Lmowa kieim. w •ęku" - rep. 14.00 (L) 

~~~~ g_<Kfr')~ąeyc~ j~~i~. °11; la~l!: g~! i::.~~: 1!:fCR,~. 
1

~f:~ DYżURY S'ZJPITALI r~72ce~r.,!~~i:!.is ::-i~ K~~u::~y. pr~~i~ce;i> liJr°i:zy;~~l 
S. t P. 

!tie budzić" czyn:ne o;m r :zo " S7lpita1 im. M. Madu- dom.ości spo.1'towe. 22.2-0 (L) Lo- 14.30 Un1wersy>tert Radiowy. 14.45 
OPER.A (Teaitr NQ!WY) ENERGETYK (Al. Pe.li- lo~owatego !<ontyn<;n: rowicza, uJ. M. Fornal- kalne wiad. S\PO~· U.30 „Pio Chwirla muzy.ki. 14.5-0 „PO<itęp w 

JADłlJIGA LEOKADIA 
KALI n OWSKA 18.19, g. ~9 „Legenda teclmi.ki 17) „Wyspa t~ • „Bulc_~nag, dJaki~~ s.k;„; 37 - przyjmuje ro senki flra:ncuSkie". 23.00 J. Bra-him5 gos!Poda-rstwie domowym". 15.00 

Ba.łtYllru" złoczyńców" (pol.) od nlf'. ~am~ 0 z. „ dzące i chore gined<IOJ.o- .:.... n kOl!l.C6rt f<>Ilteipialrbowy, 23.50 H. Berlioz: „K01rsarrz" - urwer-
1.ait 9, g. 115, 17 ,,Pin• „Nie Jed~ie ~tokrotek gicznie z dzielnit!y Po- Wiadoaności. 1n.ura. 15.10 Utiwory chóra.lne Jane- z domu GŁOWINKOWSKA 
gwin" (po.I.) od lat 16 giordrL. 

16
• ~B.l'O, 20

·
30 

leS>ie O!l'az z 111 Rejono- qui.na i Orlando di Lasso. 15'3·0 Pogrzeb odbędzie się dnia 
godz. 19 ROMA (RzgO'Wska nr 84) wej Poradni „K" z dziel T:EL&wtZJA. Dla dzieci gawęda pt. „Obra:zlki 17. x. br„ 0 godz. 15 ~ ka-

MUZEtrM HISTORII RU· 18.10. nieczyrnne P<rlOlglrarrn '.k""ótlkometra·żo nicy Wi,dzG'W, ul. SZ!Pi- ze świata". 15.50 10 minut z 0<rk_ plicy cmentarza w Pabiani-

MUZEA 

CHU REWOLUCYJNE- wy: „Gw..nea nie.podle- t<>illna 6. l0.4S P!rogira.rn d.nia (Ł). l.0.50 He<niri Rene. 16.00 Wl.:id. 16.05 cach. 
GO (Gdai)ska 13) godz. GDYNIA (Tuw~ma nr 2) gła", ,,SWli.noujście", 8"'pital ;m. dr H. Foli Da,iennbk TV (W). a.oo PKF (W). Kompozy~or tygodnia , C. De- GRONO PRZYJACIOŁ-10-17; 18.10 nieczynne Program krotkO'IIletra- „Fiatem po Peloporne: 1 Łagiew.nicka 34136 . t ) bussy. 17.05 (L) Ak.tuallllości lódz 

MUZEUM SZTUKI (Więc rovi;y: ,,SZkoła ~o;,- zie'',_ ,;Notatki o nowe.~ ~r.zy·]muje chore gineko ~105~~~~yspo~=„<W_: kie. 17'.:;? (L) „Kurd~ nad Kur „•14•7•6•S•/g•••••P•E•D•A•G•O•G•O•W•.-i Jcowski.,,go J6) czynne ska', ::W klub1e , arch1tektu.rze Włoch logicznie i rodzące z film CSRS '(w). IS.JO Mu- d~mi - a:-ep. 17.40 (Ł) Melo- : 
godrz. lo-d~; lB.lo. n.ie- „KR I/„. „ godz. 9 •;Sze godrz. 110, 11. 1'2, -~~· 14, dzielni-cy Saluty O!l"M: z rreu.m SIZllagierów _ ,program f~m. die srebrrneg0 e<kra·nu. 18.10 (L) 
czyarnę Cher<lZada (:pan.on-arna) ·15 „Barwy walki (pa 10 Rej<>n0<wej Porradni •rozry!Wlk. (W). 15_55 „Jak da11Mn.iej Sorowa s. p;;'ybyl"'.ka. 18.25 (L) 

MUZEUM ARCHEOLOGI- <XI lM 16 (franc.) godz. rn.orama•) od lat 12 {,pol.) K" dzi~ln\>ey Widzew' ogrrze.wa•n.o mieszkarnia" (Kr.) 16.15 „K.onfrorntacja . - l"IP· 18.40 (L) 
CZNE i ETNOGRAF!- 10, 12.30. 15, 17.30, _zo godlZ. 16, Hl, 2<1; 18.10. ·;.i ~ ie • z ytk.1u· Po111trety" - Gasals Chrwda muzY'kJ. 18.45 Aud. Recl .. 1 

Kol. STEFANOWI WASI
LEWSKIEMU wyrazy głębo
kiego współczucia z ' powodu 
śmierci 

CZNE (Pl. wo,lneś<!i 14) 18.10. P1rogra.m krotko- "Z po1wordo0 . kobiety" L • . oc~e · 
88

„c (W)." i7'..io „Szklal!la ~';edzie-l!"lko<nom. 19.00 Wiad. 19.05 Miu'.'f 
Wyst:awa pn. „Z:iem.ia metra•zowy: „Szkoła od la•t 16 (fra<Dc.) god.z. SzI»tał ~m. dr H. ~O>r- la" (W). 17.25 ,,Kaba1ret Sta..Szy•ch i alkt. 19.3.o Hu:moresika. 20 .. l.JO _wie 
lęczy<cka i sieradzka V4 lllOrska''., „w klubie", 10, 12.30, rn, 17.30, 20 dana. uł. . Prz!ro.drucza · czorny ire1ia·ks fil oo z k;ra•u l ze 
Tysiącleci.u Państwa .Pol „KR I/ ••• ' god'Z. 9 „No SOJUSZ (Platawcowa 6l 7/9 - przyQ'Itl\UJe rodzą- Pa•nów" Pi/). 18.25 „Szklana nie- • . · · · · · . ' 
skiego". Czynne od g. w y Gilgamesz" od lat „Chytry lis" pr. skł. ce i chore. g:•i:ekolo~'?'- drzie<la" H (W). 18.30 „Czytamy ~~v~rtaMiu!l.2~n~:~ka 22 ~ort~-

• 
11-17,· 18.lo. n 1·~czy,n·"~ 16_ (W""" .) g odrz. 10, ,12.a-0, g~"z. 14 ,,Banda" od nie. _z d:z1e1ru.cy S·ród- Popio~y" - >tel.etUJmiej (L). 19.20 · · ' : „ · " ~· " = """ ""' s-"1 · ~-· la" Il (W) 19 zs mowy o wy>chowan!U . 22.~0 „Mi M U ZEUM K ·ATE DRY E- la, 17.30, 20 · lat 16 (pol.) g. 15, 17, IIU€5Cle: . • . " ~-ana nie""""ie I · • st.rzo<WSk!e wykonania dzieł mu ZONY .„ 8 p ·- · t I "Klimka Polozruc:oo- f'rzlenn.hl< TV (W). l9.4li Do,lJ.ralllOC . . . j" nOLUCJONIZMtJ UL HALKA <Krawiecka 3/5l 19; 1 .10. •oigTam ""'o· . · . · · (W). 19_50 „Szkla·na· niedziela" IV zy>k1 klasycz.nej 1 romantyczne 
('w Pa<r.ku S:enkiewicza „Niewiihi.ain.a ręka" kometrażowy: „zamek G1n~k9l.ogicma fi-~• 

5 
_ (W). 2-0.00 Koszyków;ka: Woisła - L. van Beethoven. _23.18 ~u-

czynne w godz. lO-a.4; !lJr. składamy godz. 12 w Łańcucie'',, „Plyną Cune-Skłod.owskic, 1 (Kiraków) _ Real (Madr,·t) {Kir.) "cy'ka taneczna. 23.SO W1ad.omosC1 18.lo. n·ieczy.rme „Mrok za dnia" od lat tra>twy", „Dziś trybu- p.Tzyj.m~je rodz:ące. i eh? , 
składają 

WYSTAWY 
16 (wog.) godz. 15.30, nalskiego grodu" g. 16 r"'. _gmelro~ogiczn1e z 211.30 „Slowni·k wyraoi:ów oacy.ch" 

-.. <1.ziela11cy Górillą orarz z (W). 21.4<1 „SZklana niedtz.iela" . V 17.'1'5, 20, 18.10. Progiraim „~od, ,pisano: Arsen Lu- ~ ,.. p~adn.i· (W) 2• ·~ o · ile TV (W) :U 55 · „_ · •6d • 
TELEWIZJA ZARZĄD, RADA i PRA

COWNICY S1.'óŁDZIELNI !lwótk0>mebrażowy: pm' od lat 16 (franie.) 12K" Rejdon~l•n";~ Wid'."' ~„ K;.....'.:,~""' M.a~=„ _ fi'lm · ,. · 16.45 W1a<Iomo""'i drua (.., z). 
OŚRODEK PROPAGAN- Rejs" Araby" ,Pan" godz 17 19.15 ., z z1~· ~, ~-, " ..,,,.., pa:iod. 17.00 Dzie111ni.k TV (W). 1'7.05 

DY SZTUKI (Park Sien "g l 4 3o" M ' ~rder- STOKi (Zbocze) „Hele- ul. S.Wita:Jna 6. •U-SA (Wl. 22.40 Spoirlt (W). „Uwaga, pies" - fi1Lm (W). 17.20 59627k 
PRACY „TRANSPORT" 

:t<iewicza). 4 wysta,wy ~„ ~ ~ii ~6 '7niem.) na troJańSka" (pano.ra- C~irurg~ Południe -ł „Ma,giiczna ;pa~em.ka" (W). 17.4-0 •••••••••••••••ii 
dn.dyrwidua·lne: K. Li- godz. 15.30 i 7•45, 20 ma) od lat 12 (USA) Szp

1 
itaMd.

1
. n~; J~4nschera, ~"""'"'"-""""'""" ____ ,_, __ ,, __ ,..__,, __ ,,, _,_ 

w ŁODZI. 

lbers'ka H. GarboUń- • godz. 13.15, aS.30, 17.45, u . . no o-a • · • 
ska, 'w. Garrbolińislki, ŁĄCZNOSC (Jazel"óVf _43) 20; 18.10. ,;Szechereza- C~taltrur~la arC)ln:\i.- tł.tl. liokiego. uL Kopcińskie- e-t7. Należy zgłas"Zać sle: oirga.ni2lllje 
B Lilberski Czy.nona „K<>niec naszego swi.a- da" (panocr.) od lait 16 Szp un. ega s ,..,o - go 22. i;ródmieście - ul. Piotr- Jazz•Club. oid lł(}-13 ;i ·od 1~. ta" od la·t 16 (po!.) g. (~anc.) g!Old·z. l5.3o, ul. KniaziewLcza l-S, Chirurgia Połudllłe ul Toksykologia: I Cen· kowska 102, tel. 271-80. 

Studenok:i 

SALON WYSTAWOWY 15, .18; 18.10. „Przeminę 17.4>5, 20 Laryngologia: Sz.p. tm. Szpital Lm. Pirogowa. · tra-lny Szpital Kliniczny Widzew _ ul. Szpitalna a. Poniedziałek. Inaugura-
BWA {Piotirke>wska 102) ło z Wiatrem" od lat 14 STYLOWY _ STUDYJNE Ba_rlickiego_ uL Kac>clń- Wól<:Zańska 195. WAM, ul. .żeromskiego tel. 271_79; Górna _ ul. cJa •oku szikolen.iowego 
Wystaiwa maJ.a,rstwa St. {USA) god!z, 111 (Kiliński-ego 123) Tom slr.1ego U. Chirurgia P61Ntc - n• 113 Lecznicza 

6
, tel. 427_70 : ZMS śródmieście o go-

:SrzezińsikJ.eigo. czynna LDK CTra u"bta nr 18) Jones" Od la.t la (~ng.) Okuli.styka: S:i;pitat Im. S~pital ~'!1· Barlick!ego, -"Nocn'a pomoe pielęg- Polesie - ul. I Maja 42 dzi.nie 17 w MDK (Mo-
od godz. 10 do 18. ;,Ktoś o1:!k eie!Me" godz. l:!.30, ~5, 17.30. 20 Jcmsf~-· W. Ml:liorn.o- u L Kopct~sk.!~0 s:· Im niarska dla m. Łodzi - tel. 305-83. Bałuty - po- n~us2Jl<:•i 4-a). 

&Ai;.oN FOTOGRAFIKI (NRD) Od lat 16, godz. 18.10, „Tom Joaes" g. w~hlr;.r~ 1 1ary11golo• P:X:~~: ot:~· Wól°czań~ A1. Kośc·iuszki 48, tel. moc Iek:irska ul. z. P~- „Alktuailne stosunki mię 
Łodzkiego T01Wa:ro:yst.wa 15, 17.30, 2o lS, 1'7.30, 20 1 dz! . • SZp Lm _. l!IS 3.24--09 od godrz. 19 dio 4. canowsk1ej 3, teL 541-98 d państwe<nl a kościo--
Fot•ogira!f'icznego (ul. A l1!.10. jak Wy<Żej STUDIO (Lumumby 7/9) f-:~rczak~ęea~l. Anrui •Kglwli~tyka: Szpital ~m. N~ pomoc lekarska olelęgn~.rsk~ ';!;!. Z541:'~- ł~" - odczyt 

0 
godz. 

ISfln.tga 2>· - Wys;taiw~ 1 MAJ~ (Kilińskiego 1'18) „General" od lat 9 Czerwo·nel tS. Jons.chera, ul. MiliOl!llO- przYJ1muje zigłoszen:ą te- canows lej ' · 18 w ZL LK (A. S1xnl-
ZIPAF t;!· „Sport 1 tu „Lata.Jący profesor'' od (USA) g. ·115 „Młode, zie Chirurgia uczękowo· wa 14. le<f<m1C'2lne w godz. od 19 MIASTA ga l). 
"Y:"tY'~ - oe;zynna ~ ilat ? (USA) g. ~3.30, Ione" (pa111o:rama) od twarzowa: Szp. !.m. Bar· Chirurgia t la:ryngolP- do 5 111a n:r t.el. f44-44. Z 
~:,i~e ) (e<procz po~ „GeJSza" (i>a·no;a•tna) .Lat n4 (:radz.) . godoi:. llckiego, ul. Kopcińskie- gia dziecięca: Szp. im. Swiąteczna pomoe le- Ni_ed"ZieJa. Wieozórrerk ta 
l'3 w W godz. od Jat 16 (USA) godo:. J7.15, 19.30; - 18.10. go 22. Konopnickiej. ul. SpO!l'- karska udziela p0mocy •n<lOZny o g<od.z. 16 w 

do 
18

· 15.30, 17.45, 20; 18.10. Pro.gra\lll krótkomertra- Toksykologia: Instytut n<> 36/50. w godz. 10-17. SwiąteCll• DKDiM (Zawiszy 22). 

„Spiących nie budzJc" 
- SZ1tu1ka w Tea1trze Zie 
mi Łódzd<iej, organi:zuje 
Klub Więźinia;rek z Ra
veinst»rueck, o godz. 19. 

PALMIARNIA - czyinna Progr. krót!<O<Jnetrażowy żowy: „N8d Zatclką ME<lyeyny Plracr. UJ!. Chirurgia -ęklo<wo- na pomoe pielęgniarska PO\l"ane>k muzyc7AJ.Y o 
goldz.. 10-48. "Dwa oblicza Boga", Gdańską", „wycieczka Teresy a. twarzo-wa: S'llP. im. Bar- wykonuje zabiegi w godz. god·z. 11 w Fillia•moni<i 
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I 

~ OSTATNI SMIEJE ~IĘ 
~- MORDERCA • • • 
!.1~-r, 

Niepotrzebnie chyba to mówiłem: ten chlo
p~ec i bez mojego poganiania robił absolu~
n.1e wszystko, aby zwiększyć szybkość. ZdaJe 
su;:, że . nawet nlie słuchał tego, co mówiłem. 
Lec:z ciągnąłem dalej, a właściwie zacząlem 
głośno wołać, przekTzyik.ują.c szum i siekanie 
deSrZCZu o k!l['oserię i huk piorunów. 

- Uważaj William, oo Powiem: jeszcze ra~ 
tylko jeden r.a:z spróbuj zwiększyć szybkosc 
tak, abym dojrzał wóz Megginsa. 
WY"ja;łem z 'k,i€151Z6ni rewolwer i ()ldlbez;pie

czylem. To by'I: OC'Z)l'Wiście szaiLo,ny p-01111y,;;J:, 
TI!eig!Odlny nardinspelktoca z CŁmtrail1neigo U~ę
Oi:.i SJ.cdczego, ale n;e mialarn irnne-g<o wyjś
cia: ~Ylem iPfrrekonMJy, że. jetfili umknie nam 
Megg1111s, dci.mn.erna rzlO'Staini.e d~iś wieczór 
zbrodnia., trzecia „zbrodnia doo'.wn.alla". 

Co .rPW.n cl\ce robić? - spY'ta.ł z pr.?JeStra
oh.em s1erza.nt. 

- Zla w.;;zeillką ce~ mUS2JE1 ' za'tlrzymać Meg
gin.sia - cd/parrlem - ood.aj garu. 

Wresizx:ie po dlUJg;iej .iaik wiocwaść ch.Jw!li 
- nie wiem ile 111pJyn.ęt,o minu;t, bo nie O>d
:rywatem O'C.21\l od s:zyil:>y - zamo-j aczy't przed 
nami s.<:moC'hód Megginsa. Wjnehylliem się 
P111Zez; bo.-azne okno i sitirzelił.ean. 

- Na miłość boo'la\, oo pan riobi? - wY
'k!rz.yikmąt sierżant. 

- Walę mu po <JIPOl!lacll. 
- To ni.ebei:pie=na histońa, prq;y ted szyb-

kooci... 
Sierii.aint nie 7ldąrżyt dokończyć 7Jdainia. Na

stępny mój sbr<zał "był Oe!lny. Stalo się to, 
przed ązym rzaip0ewir.e clhoic:I O<SJbrzec: sarno
ohód Megigii.nlSla za;rnuairł gw2ł't-OW11ie i stioozył 
się z nais:ytp11.t, przewa[aj-ąc się na bok. 

BeILS101n ootro 7JWGJ:nia:ł, · aż 2lg1t"ZYtałY' ha
m'llllce. 

- Chołera - powiedział. - Zld&je się, ie 
teraz my stainiemy przed ~ jallro mo:r
den:y. 

Ta sama. rwJ'aślnie myśl pailila móó móz:g. 
Qga.Tnę!Jo mn.ie pir.zeraiż,enie. A ~aścirw:ie ooś 
zn.aC2lnie gorszego Ill:Ż 21WYOZaj111y Slllraoh. ro 
byla jaokaś srz;aitań~a i:ronia liosu. Plrzez mo
ment wierzyłem, że M;i.cpherson naipraiwdę 
jest w zm<CJW'ie z !pricltlem. Być mOIŻe Meggi.ns 
miał w jego zamierz.eniadh być nie m«tler
cą, <ele ofiar!'ą i ja ·saim wykonałEm wyroili: ••• 
Oz:v mroigt-0 być coś ba•rdtziej ohyidlneg;o? 

Bytem jalk: spruralil!Wwa1I1y. Si€1t"Ul!llt Bernoon 
wyi&lwozY'ł z wow. i jlUIŻ biegł do miejsca 
wyipa1dlk.u, a ja wciąż siedział€1lTl i nie. mo
głem ruszyć aini ;ręką. arni ·nogą, tak jalk to 
się :zldarr-z.a w j aki~ih:; ko5'2/ffia;rnydl sin<icti. 

- ŻY'je jesL?X:Ze - wstyisza'l:em gil/os &i'elI"Żan
ta. D01pi.eiro wówczas ocknąłem się z odręt
wienia i wy'SliJa.dlem z wo2lll. 

M~gigi<ns ży.l:, alle byil: niepr:zy'tdml!ly. Nde
kiedy ty!llk.o OUciły go chłodne struigi. de9Z• 
czu, szel!>t.c l w'teld v oaś beZJSlk:ladn.i ę, a potem 
z:nów omd1lewał. ściąigmą:lern z nici.go Jrosrziuilę 
(tę jego lkoozµQę dll'ukowaną n<i;gl"iólWkami ga
zet.oi\vymi) i wi>ćllz!akm, że nie odniósł wię'l~· 
sizyoh obTaiżeń; jedyillie Prawe ;ramię byto 
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silnie zadr&peme i klrwaiwil'io. PraJMliopodo1>
nie więc uderzył się mocniej w gtolwoę i do
znrarł wsitrzą.su mÓZlgU. Jeśli nastąpi wy[ew, 
mOO:e siię to źle Skończyć. 

U11ożylliśiny go na ty<llnym siedzeniu naszP.
.go woziu, ja. trizy1rm;l-em jego głowę na ko
lanach i si·Ell!'Ż<:lll..t nnS1Zył osi~rożmie z powro
tem w kiieru.nik.u N.ewin.es. Mieliśmy do prze
bycia PDl!llW 300 km, a więc przes1Zło trzy 
god<zJi.ny ja21dy. Oba'Wi<!!lem się, że ta jM.ida 
mooe wyikońc<z.yć M",gginsa. AJe nie bylo iiil
nei rady: trzeba gp dowieźć do k!lin.i:ki neu
'1'00hi;ru;rgi>C'2lllej, być może potraelbria j€St na-
t)"Clhimiastowa operacja. 

- Os.tirOOmie. sierżamtje, 111a :ruiitooć boską. 
oobroorne - naipomiina:łem Ben'S'Oma, choć cał
lki.'ElID niepotrzebnie: pirowadziJ: wóz tak glad-
l!ro jalk tytlko to bylo mor7Jlirwe. 

Mewns jęczał i ktroęcił się nie9pdlrojnie. 
Nra chwi1lę o~ ocrt.Y (cm.me ok'llllacy zo
&tały ohyiba w jego pogiruoho~nym wozie). 
Po raz pierwsizy zob:wzylem wtedy pra'W'dizi.
we oczy Megiginsa: n>ie prz)"Sllonięte ci€!Illny
m<i ollru!1arami, fl.!11~ bieiJnnem obłędnej niena
wiści, taik jak przed kilJ,k;u godzi.nami, gdy 
złoocil s1oę, że go śledzę. Były to oc:zy o nie· 
ma~ dzierolęcym wyraizie: laigJ<J>C:lme, paitrzące 
z ja:Itimś Zldziiwienięm i roztar~eniem. A 
morż;e t2.lk.imi st>aiły &lę ter~ na progu 
śm:i€11ti? 

Gdzie.§ w p:Miotwie drogi do Newnes Meg
gi,oo zaczął się coraz więcaj mrlota.ć na moich 
kolanao'h. i crnra.z glooniej jęczeć. Wyrda.ws
lo Sli.ę. że zarn:z: umrae. Ogairnąl mnie za
bolbonny lęk. To byłaby na.jrwiięiksza. naj
baJrld!ziej aiOOur&Il:na i grotesllrowa kilęska, j.'J
ką mog!lem pon.ie§ć. Gor9za niiil!i Ulcioozka 
?rZed SZiarn•taJŻem Maop>herrona. Zmów Za.<J"l.!\
km ·wierzyć, .że ten zJbrodni"all'Z jest na.praw-

dę w 2J1T10Wie z piek'l:em.. Mimo, że ruigdy 
nie wia"ZYłem ain:i w piekło, a111; w niebo. 

- Parnie n<i:clim;pelktorze - powied'ział sier
~!arnt Ben.sion. - A gdzie jest „triu.i~ igła''? 
To pyta;n.ie nie dacte mi spokoju. Ktoś ją 
PTZeaież ma. to nie Uilega chyba wąt'IJH•wości, 

R;zeczywiście: ten młody poliojan.t prrawi
dllow10 rozumował. Chciał jeszcze zaµEwne 
dodać, że olbawia s!ę, czy ?Jbrodnia nie w
st.ala pope~ni-0ll1a gdzie indziej, tć:m, gdzie 
zn.a:jdiuie się owa igła; &le wola~ to prze-
mirlozeć. · 

Za>eząłem przesznJJkiW!ać lcieszenie Męgiginsa. 

Zma1la'2lłem akceeoria zbrodni: w metaluwym 
futeraJ!iilru. szpilkę niewielkich roz.miarów, 
niewąbpliw.ie zatruta or:;ą; ~tę do g:ry; da
mę trefl.ową. która oznacua.ł.a pewn:ie ćYw · 
„losi". 

Je61t! - krzyknąłem. 

- A więc zigadz.a się - :mielkł sierżaint. -
To jednak Meggllils miał dokO"llać zbrodni. 
Gdybyśmy, tak jak prop001-0rwalam, wcześniej 
p;o zrewidowa.Ji, ni€1p()brzebny bytby ten kar
kiol-Ol!Tlln.Y wyścig i ten wypade'k., Za który 
pewnrie poci<!,gną nas do od'!>OWiedziaJnooci. 
Wsrzysitlk.<> oo re:= byroby jai9Tlc. 

- Sierżaincie, czy d[a pana rzec:z}"Wiście 
~o j~t już jasne? 

- N'o, ohy'ba tak. Oozylwii.wie W)"bąka? 
ze 2ld2lirwiemiem. 

- Bo dlla mnie wcią:ż iesmcze jest nH~'J*•na 
ta Sl!'ll"a<Wa. Co gorsza: CIZlllję, że oo samego 
końca pO'ZO'st.cnie niejasna. 

Sierżaint Benson nic nie rz<:lk:ł. Zresrzitą óo
j~aliśmy .i'llŻ db Newines. 

(44) Dailszy cia,.g ruas;ti\lpri 
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,,Mała olimpiada" 
w Meksyku· 

W Mek<:yku rozpoczęły się 
konkurencje lekkoatietyczne 
(["oz.grywane w rama::h „malei największym wydarzeniem .sezonu 

Piłkarze Startu przegrali · 
na własnym boisku 

olimpiady". 
Nasz sprinter Andrzej Ba

deń3ki wygrał drugą seri ę eli 
minacyjną w biegu •na 400 m 
z czasem 47,4 .przed Kubań
czykiem Edua.rdów TelleZEm 
- 48,l i zatkwa.Jifiikował sie 
do finału. 

W biegu na JOO m konej
.ność była następująca: 1) Pj
quemal (Francja) ._. 10,3, 2) 
Figuerola (Kuba) - 10,3. 3) 
Gonzales (Mek:;;yk} - 10,4. 

Skok w dal - Sten.ius (Fin
landia) - 8,02, Młot - Beyer 
- (NRF) 66,57, skok wzwyż 

Przed dzi.sii.ejszym meczem D2Jś przed spotka.niem O!ficjal 
bokserskim Polska NRF .nym rozegrane zostaną dwie 
spotJ.-..ahl. się kiie.rown.icy obu walki towa!l'zysk.ie. Bokserzy 
ekip i usta.Uli m. in„ że w me- łódzcy WY'JJ!!'óbują właiśni.e n-0-
czu łódzkim nie będą uw:ziględ- we :rękawioe. Różruica jest 7.a
nlane wy:noo remiSO<We. Nato- sad:nicza. Wydaje się inam, że 
m ii<tst w sp.obkiaruiJU rew<JJnżo- ! 
wym w Po7lllan.iu wyniki rem.i-i 
oowe mogą być brane pod uwa
gę. 

Na wspomnianej konferencji 
zapoznano się z pl'!Zywieziony
mi :r. Finla.ndi:i :rękiawlcami no
wego typu. 

Mecze międzynarodowe i za
wody międzyna:rodowe są nie 
tylko dookonaiłą wkolą dla 
młodsze.i geiner.-;cji pięściarzy, 
ale Tówn;ie:ż i dla działaczy. 
którzy poznają zawodników i 

W 'koleJ•n:i"m meczu o mi
strzostwo II ]i.gi łódzki Start 
uległ na swoim boisku Unii 
(Racfoórz) 1:2 (0:0). Bramki 
dla z.wyclęzców strzelili: No
wak w 50 min. i Lazar w 63 
min. Dla Startu Pawłowiski 
w 58 min. 

Lodzianie wystąpili w 111a-
stępującym składzie: Królikow
ski, Kował!>ki, Pawłowski. Sze
wiałło, Bończak, Kuchni·C'ki, 
Szczakjel Lazarek. Stemplow
ski. Matysik, Wieteski. 
Sędzj.ował p. T. Lip;;k:i z 

Krakowa. Widzów około 3 tys. 

- SC!\1:i1Hkows.kii (NRF) - 2.14, i--------------
3 tys. m z przeszk. - Per;;3on 

Wczoraj wietm}rem ustaJ0110 ostatecznie składy dru-
źyn na dzisiejszy mecz bok.serski Pols:ka - NRF. 

w. musza A. Olech - Freistadt 

'I znowu przeżywaliśmy go
rycz kolejnej µor.ażki bał>u"
kich pjł'ka·rzy, a co gorsza, 
p(}rażki na właisnym boisku. 
Cóż z tego, że łodzianie mieli 
więc€j z gry, ~e w przeik(["oju 
całego mec:zu byli zespołem 
mii:iimalriie lepszym, . kiedy 

(Slwecja) - 9.32,6 10 tys. m. 
- Gaimoudi (Tunezja) 31,27.8 

Drugi poLski lekkoa.tleta Ma 
rian Dudziak, ;krtóry ol:Jok Ba 
deńskiego miał uczestnfozyć w 
zawodach lekkoatlety·CZ!l'Ych. 

· doznał skurczu mięśni uda 
podczas irozgrzewk.i i nie 
uczestniczył w 'biegu na 100 
m€trów. 

Slqsk - Sial 3:2 
w o:O'Zeg1ra:ny,m we Wf'oc,la<Wiu 

w obeoriosci ok. 1-0 tys. widzow 
rneoz1u pi.ł.kars.ki1m I ligi, S.lą~ 
pQ.kona•l St.a:! R.zeszów 3:2 (1:1). 

Br.arniki d·la 7!Wycięzców zao
bY,li: Wiśruew&ki - 2 i S:kO·WlOO 
nek z o:ztlltu ;karnego. Dla pOlko 
na-nyoh - Poświat i · Doma.rski. 

Sklad reprezenlucii CRZZ 
na mecż z Węg.rami 

w. kogu•cia Ra-d'Zikowski - Ja;blonSlkii 
w. piórkowa Bendig - Maehs 
w. lekka Grutlzień - Wilhelmus 

. w. lekikopółśrelinia KuleJ, ·- FIQ<hr 
w. pó.łśreania Hajek - Kottysch 
w. lekkośre.dnia Siodła - Bnmhoelz 
w. średnia Walasek - ~o,rning 
w. półciężka Fabich - Riet~rgen 
w. ciężka Józefowirz - Huber I 

nasz atak nie pot.rafi sitrzelać. 
Zresztą winny pus.zozenia de
cydującej !>ramki był Króli
kows•ki. Zanim d-0 tego do·szło, 
byliśmy . śwfad•1rnmi bard:zo 
przeciętnego spotkania. Sp.otka.nie sędziować będą . pp: Resko. (Finlandia), Som 

merfeld (NRF), Kellma.iln (NRF), Po-piołek (Pobka) 
Troszkiewicz (Poilska). · ' Start zaczął nieHe :przeoro

wadzać kilka groźnych ataków. 
-..-..-..-..-...-...-...„, Później do głosu do9zli goście. 

demonstrU'jąc pare szybkich 
jeszaz:e dluj!'o pięściairze cate
go świe ta wa:lczyć jednak bę
dą „~ta>rymi" i dobrze wyipr9-
bowanymi rękawicami z cz.a
.siów Dampseya C'LY· Ca;rpentie

wyi.rabia.ją sobie o nich ~ zagrań. To La.zar - to Nowak 
wiednie' QPinie. usiłują zmusić naszego bram-

ka0rza do kaoitulacji. Gra się 
Nic · dziwnego, ~ do dzisiej- wyrównuje. W 20 min. Laza

sir.ego meczu . praywiazuj.emy rek znajduje się sam na nam 
wielkie znacz.en.te„ , z bramkairzem i strzela... dwa 

. J. NIECIECKI · 1 metry ponad po·przee<:kę. 
ra. 
Wróćmy jednak do meczu. 
Składy · ol>u ZieSJ.p-Olów trzy-

Po zmianie stron oo głosu 
dochodzą goście. Jeden. z ich 
grożnych ataków kończy się w 
50 mi·n. zdobyciem bramki.. 
Michalski poda.je z lewej stro 
ny Nowakowi, a te•n lekkim 
stt"załem lokuje piłkę do bram 
kL Gra toczy się raczej na 
środku boiska, jest niemrawa. 
Notujemy dużą ilość niecel
nych podań z obu stron. Wy
równującą bramkę strzela w 
58 min. Pawłowski w dość cie
kawych okolicz11ościach. Zawod 
nik ten upadł. - momentalnie 
w5tał, otrzymał t>ił'kę i strze
lił. Piłka odbita od wewnętrz 
nej strony słupka wpada do 
bramkL 

Wyni'k meczu usta.ti'ł w 63 
min. Lazar. Daleki lekki 
strzał Królikowski chcąe 
zapewne popisać się efektow
ną paradą !klęka, a pibka prze 
fa.t·uje !lla.d nim do !>ramki. 

Mimo wysiłków obu drużyn 
stan ten utrzymuje się do 
końcowegp gwizdka sedzieeo. 

M. STOLARSKI 

PTC - Czarni (Radomsko) 1 :1 
W meczu piłkarskim o m i

strzostwo III ligi rozegranym 
w Pabianicach PTC zremiso
wało 1:1 z Czairnymi (Ra
do;msk:o). 

Do przerwy urtrzymał się 
wynik bezbramkowy. Najlep
szymi nia. boisku byli br<;m
ka rz Rataj oraz Kozewski . 

Jedoną 'Z 111ajci.e;kawlszych im
prez sportowych orga,nizowa
lllYCh z oka,zji VI ŚKZZ bę
dziii spotka.nie ip'ił,ka-rskje re
prezentacyjnych <Lrużyn zw:ią·z 
ków zawod()wych Węgier i 
Polski. 

Mecz ocibędzle się na ·sta
dionie Lea,,ii w Warszawie 20 
bm. początek o godz. 18,30. 

ręzpre;zentacj ą P-0<lski i przed
stawia się następująco: Szeja 
(Stroniar-z lulb Kornek), Szcze 
państki, Brejm, OśJi.zlo, An
czok, Pol, Szolty.>ik Fa·ber. Sa 
dek, Lubański i Li.berda. W 
rezerwie pozostają Nieroba 
Bazan. 

mano w tajemnicy - wczoraj= IRDllllDlllllllDlllllllllllllUimlllllUlllllllllllllllllllllllllllllHllllllUlllllllllllllUllllllllllllllllllHllllllllHllllRlllllllllllllllllllllllllllllllllllllD 
do ,godz. 19. kiedy to nastąpi-§ 
lo sp.rawdzend·e wagi i u:jaw-5 B I 
ni.erui-e nazwisk obu zes;.polów. § u ce pracy 

Pisaliśmy kilka wzy, że cze-: Jak oświadczył na lkonferen 
cji prasowej trener Konce
wicz .będzie to jeden z ostat
inich sprawdzianów formy pił 
lkarskie1 .repre,zentacji Polis.ki. 
przed spoitkainiem z Finla,n
dią i Włochami z cy.klu ·roz
grywek eldminacyjnych do 
mistrzos:tw świata. Dlatego też 
w walce rz: dobrymi technicz
inie pił•karzami Węgier wy1pró 
bowa ni zostaną 111.owi izawod•ni
cy. Jednym z 'niclJ. będzie bar 
dzo utalentowany bra!mkarz 
drugoligowego Thoceza Wał-

ka nas tl"udny egzarnifn. Dru-§ ZMS 
ży;na NRF :ziaHcza. się do cz<>-5 I 
ł01Wych zespołów w EurQPie ]S 

N1IED2.IELA, ma za sobą szerei:t wair.tościo-5 
17 PAŻDZIERN:IKA 1965 r. wych sukcesów. t* w spot-§ 
BOKS Polska - NH•F, mew. ka•niach międzypa.ństwowych.5 

mię.dzyipa.ństw.owy. godz. 1'1.30, j;ik i zwycięstw odnos.zonyoh§ 
Hasło „ fyg·odnia brzmi: 

W październiku wszyscy spotykają się w PKO w Palacu Sportowym. ·pirzez bokserów walezacych we 
TEN1S S'I10LOWY AfZ.S turni.ejach indyw.iduaJnycll. 5 

Sle2'3. (WTocla.w) o mJstrrostwo = 
I ll·gi, godz. 12. 'Uil. Północna 36. Być :m.O<Że, że tym (["<izem wy-i: 

· Nagrodę 500 zł wylosował 
Krzysztof Sanlckl z Lodzi 

brzy_ch - Szeja. , " 
Kornek, który jest qbecnie 

bran1,karzem nr 1 naszej re
prezentacji doznał w Szikocji 
'kontuzji i jego udzfał , w dr.u
żynie narodowej stoi IPOd Zltla
!ldem zapytania. 

KOSZYKÓWKA Spolem . - Sltępujemy w ruie najsi·lnrl~i-a 
Anilana.. godz. 12.30, Społem - szvm sklć?dzie. Nie ulegajmy§ 
.Koleja;rz„ . g00z. 1:po,. MKS · Wi- jednak sugestii nazwisk tychi 
dzew - LKS II. godz. 14.~fi. bo~ów.· ktfuzy 7.aoeyn'!fj~ iirż_ 
""'TS WJ'dz~w _ """6kniar.z, go- schodzić· z rirrgu, a mioeti=a ioh5 05 · • • - . nad al •· ' _ ;; "" " „,,.. · · łod · · , · - .15 :roowiązan esl i n..-'.l.- w airtykule hMl:o tygodnia. 
dztna 15.30 o puchar „Expressu zaimuJą m Z! pięscie.rze. 5 si. Czytelnicy na paźd.ziern.i- Ziadanlem uczes.tnikow konkur 
Il'usitrow;mego" i Społem, ul. Po1ityika PZIB PO<~ na od-5 k..Jwy 'konkurs „Dziennika" ~. su i·est odS7iukać to ha.sł<>, wy 
Północna 36. mladzaniu zespołu. 5 PKO pn. szukamy hasła ty- pisać na spooj!Mnym kupoo.ii> 

SIATKÓWKA Społem Czas najwyższy zacząć po-§ gronia ;i nades.łia.ć ten ku;pan Ba 
Lechia. gOOiz:. 11. ul. Pótn=na ważni~ prz)'1gotowywać się do§ Zlgiodnri-e z zaipow.Ledzda., w adres ~da.kcjii (rue PKO, jak 
'11T 36, A'.ZS - PT<?, godz. 11.3Q, czekających :n.-;s LgrzY'Sk Olim-: robotę - 16 paździeir:nika to niektórzy zrobili w ul:> Skład ireo·rezentaon CRZZ 

będzie •n.iemaQ cróW1norzędny z AZS - LKS <kdb1ety) i:fod2:. 10 pi}sikich w Meklsyku. Po To-a · o o-odz. 12. odbył.o się 1099- tygodniu) z zaznaczeniem na 
o pucl1ar przewodn.icząoego k~-0 ~ziemy mieli do obironie-5 w~oe naigrody w postaci bo- kopercie: Pa.ździ~ k~n 
LK'KJFiT. ul. Monm,SIZlkii. 4a. rua az 7 medali z.dobytych: nu towairowego, Wall'tości 500 kuirs „Dmeinnika." i PKO. 

PL Y~ ANIE Lódz - Wars-za- prze.z: Grudnia, Kuleja, Kasprzy§ .złotych. PJ;'LY'padta oiml p. 
wa m1ędzyokir>ęgowe SlP<?tkai::!-e kia. A. Olecha. G.r:r.esiaka, Wa-;: Krzysztofowi Simiekiemu i Losiowanie na.grody wartoi-
s'.Zkolne. godz. 12. ul. Si·eakie- łask.a: i Pieta.y'k:OW'Slkiego, 5 Lodzi cKa1rolewska 50 m. 3). ci 500 zł, od'będz.ie się w oo-e wicza 46. • . § Przy;pomiJilamy naszym Czv botę, 2"3 paroziernbk:a o go-

_KOLARSTWO Wyścig JUm<>- ;: t.elnikom, że kOlllktu:s trwa. do · de.ime 12 w lokalu redakcji. 
W Kraikow.ie rozegrany 

ligowy me-~z hokejowy 
,via - LKS. 

rrostał ro~ 1 mestowa~yszonyich go- § końca. paźd2liernikia. W bieżą- Do soboty więc m00na nad-
Graoo d-z:ina ~ lO, start 1 meta ul. Te- 0WOlja, : cym tygodniu równ;ierż ukry- sY.Jać xozwiąz.alllJia k<>nJm!l'Su. 

resy 56. = · ·edn · rat k I ł> ( ':tl LEK.KOA'TILETYIK:A J'esiiemte • • LKSI 5 _,Jeltł __ Y_w_J __ . _e_J_z_n_o __ e __ u_· _____________ w._~ __ 
Spo•tkan.ie zaikończyło się 

izdecydowanyrrn zwycięstwem 
graczy L'KS 13:2 w tercjach 
{4:1, 4:1, 5:0). 

biegi '[Jll'Zełajowe godz. lil. uL JUDIOIZY • 5 • 

R~~~37· RĘCZJN1A Start Kierow1ndk Sekcji Hokejowej~ Akc1· a przeciw chuliganom 
Orion o mistrzostwo k~asy A, LKS ayr. ,Józef Mdlanowskii 8lf.le5 
g;odz. 10.30, u'l. Teresy 56. luje <Io 'wszystkich rnł-Odych§ da1•e wyniki• 

GKS (KMOIWiCt!<) Gór!lbilk\ PliLKiA NOŻJNA Meaz,e o mi- hok.eimów ŁKS, ~tórzy tren.o-: 
(MilJll'cki.) 

7
'
1 <!'°·~ 3 '~ 2

:0). SJtJI1Z0<stwo III . li,gi. KOLejarz - wali w roku ubiegłym O · ko-§ 

* * * 
Baikl:o'l'.I K•atowice - P.omorna- Cza•r:ni (Kutno) godz. l il, ul . .nieczne: przybycie na spotkanie,: 

n.in Too:uń 2:5 (0:3, 2:1, O:l). Minerska, Orz.el Con=<lia celem omówienfa· dalszych za-§ 
gooz. 11, PJa.c 9 Maja, Wid.ziew jęć treiniingowych. § 

Przeciwnik Górnika zwycięia · WJ~~. ~s 1t· s~;i;:·~~ ;~ Juniorzy 2lgła~~ się powi'll-i 
Piłka.rze ipraskiej Spao:ty, ikltó- dzin<i: 14.30 na Chojnach, Po- ni do kierownika sekcjd. w Pa-§ 

~- .zm~~,;.ię. z ~~r".'·ikkliemb Za- g.oń _ Wlók:niarz: {Lódź) godzi- lacu Sportowym w poniedrl.ia-5 
""'""€' • ....,,teJ il'>u.,,uzie u !O!We 14 .,,,, za • ki .. W i· ' k, 1R bm o ...-..~ 19 'Wl"""l~"'l: 
gx> ipucha.r·u. Euoco,py, pakOlfla·li w na ' :"" w un& €'] o l, ·~· . ...~. • ...., ."':-:'.S 
meczu o •mis1mzOIStW>O CSRS J.edl W\lokman {'P<llb.) - lJKS Ib, me w środę, 21 bm. o godzi: 
n<>t.ę T.ren=in 3:11 (2:0). go;dz. 1'1..30 w P.albi:anica'Cih. nie 1'7 5 

i; 

~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~....;..~~......:~~~-§ 
DOM jedn0lr0dzi.n111y z DOM jecln.o.rc>dzin.ny z „.SKODĘ-OC.tav·la Supeir" MlESZKAN!E Z dO<ZOll'·§ 
c;girooem ""''mietnię n.ald.użyim <>gTode•m s.prrz;e- sta111 ba1r;di2lo ?-o·biry - s~wem w .b.1o.ka·ch z.a1m1e 5 mieszikanie z wygodami da,m. U 1ienz Bucz:ka JO sprzedalm. Gdansk.a US mę na m1eszJrnn1e bez: 
w śródmieściu. Tel. 466-94 GOSPODARSTWO rolne (W p.od1wocw). Og.lądać ~~o~~·~gJr.:?_de>wa 505 
POŁOiWF; ,p.Jiacu og.rodm- w Łod:zi, dom jedno.ro- w niedzieflę god.z. 10-,14 3 POKOJE, . il<·~chnia w5 
n-E'l:o przy Uil. Lite.w.sklej dzmny (51Pó1Jdzielczy) k.u- „ . _ :b10lkach z.aim1elillę_ na 25 
l3 s.przeda1m. Wiado- tp1ę. Ofe.rty ,;13924" B1uiro ,.SYRENĘ .mafo u,zy;wa pok.o:Je, lkuichnia i ka;wa-5 
mOść. Ro:go-wsika 4--,10 OgłoiSzeń Pioror.kowska· 9.6 ną, .radio :meim1eC'.k.e IWY lcirikę w blo•ka.ch. MiOJk:ra: 
• · . _ - -:-:' ----' -------.--sookiej !klasy, magneto- 23-35 godrz. as-2<1 5 

1 HA ziemJ. w Kolon11 GARAŻ "·kłada111y kup01ę. fon S.ZJmairaigd" spa-ze- = 

Onegdajsz;e ipo&iedzeni·e Ko
misji PorządkJU PubUcz,nego 
RN m. Łod.zi poświęcone by
ło w głównej mierze ocenie 
zwruloza·nfa ·przestępczości i 
wykro<:zeń chu·ligańskich. ().. 
;piera.jąc się na przedstawio
nych czfo~kom komisji da
nych KM MO, można stwier
dzić nieznaczną, niemniej sy
stematyczną pop;rawę w dzii~ 
dzinie spokoj.u, bezpieczeń
srtwa i po:r:ządlku iw !llaszym 
mieście. 

Rod.czas 3 lkwa1rtałów 'br. za
ino.tow:ano 624 przestępstwa 
chuilii1g~ńskie ?Od'czas gdy w 
ainailo·g1.cznym OJkresie u lb. iI'O
ku - 652, a w roku 1962 a~ 
1340. Cieka,we, że wbrew po
w;szechnernu 1p<rzękonani·u ·111.aj
l::iaiI'dl'Jiej zagirożoną ipiod tym 
wzg.Iędem dzielnicą 111aszego 

GClS:pod.a;rz • . s,p~ Tel. 4144-16, ~godz. ~ dam. "Sląska 44-5 J.i\lATEMATYKA, fizyU<a,E 
dam. Wiadomos_c: Łodz, GAlRAż iprze.nośny spr.ze chemua - pome>C porzed-5 J lk d 
ul. i.PokładO<Wa oi, PaJWeJl- dam. Tel. 430--07 1472~ g SAMOCHÓD „Skoda cgz.a.min.acy:Jna matuirzy-= y o o stac1•1 
czyk 14.145 g SADZON"• ~ k k 1.Hl2" tani,o sprzecla1m. s~om, stu.de'l'l.te>~. Tele-5 

• .,.. vrus awe . folll 3'87-8-0 m,ag1ster - , 
WILLĘ i las w Ko1um- o du.żej wydajltlos·ci OlWO Tel. 77'7-30 (wieczorem) • = ' Ło' dz - Kar' olnw 
nie - pię1k;n,e .roz.klado- CU .i 1Wyb.0>roiwym srna- SUPER Jaracza S5 1{11 
we rn.ieszka:nie zarni-ei1ię !ku (Fa1w<>rytka-S<>n,ga 'Y'"ARSZAWA - .2 ;po.ko- c:zyś·ci <W1SO<el:ką gairde.ro-5 
:z.a ewer:tituaLną do1p!atą sen.gam.a) S1przeldam. Więlk J'"• lkuchlll.lę z.a!mlenię . .n:a bę fW, ciąg.u 2 dni. Flu-5 
na dorn jeldn1oro<:lzi,u.ny sze .i .mn.iejsze i.lości mo<i: poidobne w Loldz;. Lódz, tra, pe1!iosy. !.aimlnaty, 00:-5 
ikomfo;rJt fW Lo1cl:zi. Wiado na !llamaw:Lac te'1e.fonkiz- S,poirna - 2 14744 g W'lio.ny„ eJa.nę 1404S g: 
mość: Wólcw·ńska 98. m. n ie 4'1&-76 13736 g , . . >e ~u- : 
l.2 Olfilcy•na 14159 g SKRZYIP•CE „Steine:rta~> Pł,~CK - 2 ,pok.o~ ' POMOC domowa ;potr'Ze.b5 

' · T 1 m crun1a. b.1oki, v.-ygody, nn PrrzysZJkole 17-9 tel.-
PLA:C rz proj,:lik.t= kruoc- s,i:mzie<dam. e,; -:n 1g~·raiż, telefon - z.a.mie- 42.c>-oo 14736 g§ 
nllka, za,goc;!JJ'odarowamy .. SYR.ENĘ J;02 - stan nie na ;podobne w ł.lo- 5 

spTzeda•m. Oferty tmToZO ctooibry - i „Tra- dlZi. \Vn.rtmki do omó- POMOC domo;wa :po.trze'b: 
•• 13925" Biure> Ogło1s.zeń, banta Combi" sa:mzedam. \~ieonla: Łódź, Wó~c.zań- .n:a. WlftZC.-:?1111:eńska 008., m.5 
P.iotmkOIW'S•ka 96 139:!5 g T"1. . ~-46 14662 g s,,m 1:11, K".<Z.!01w.sk1 W, tel. ;;2o--OC; 146411 g: 

Pociągi 'PllJZYjeżdi.ająoe dr> 
Lodzj_ o godz. 8.45, 9.46, 1:uo 
oraz odjeżaiża.jące z Lodzi o 
godz . . 9.02. 11.20 i 13.22 do 
28 października będą kończyió 
i roz;pocz.y.na.ć swój bieg na 
staci.i Łódź - Karolew, a ni.f' 
Lód~ Kalislmi, jak jest w roz
kladzi.e. 

miasta jest Sródmie·ście. Da•w 
no :natomiast skończy!Jo się 
„pa•nowanie" w tej dziedzi
nie Bałut. 
Zmniejszyła się także w po

rów·na1niu z ;rokiem ubiegłym 
ilość popełnianych wyikroczeń 
chuligański.eh. W roku 'l:>ieżą
cym ~.notowano ich do 
chwHi obe·cmej 1917 - wJę<k
szość pQpe1'niana na tle alko
ho.Jiz.mu. Wyi.;tarczy w;;.pom
m€c, że ciągle zwiększ'a się 
Jiczl:>a „ipacjen.tów" Lzhy Wy
trzeźwień. W roku 1963 pr.ze
bywaio tam 8.527 osób, w 
1964 - 13.100 osób, a podczas 3 
kwavtałów 1965- 10.500 osób. 

Do •niewątpliwych os.iągnięć 
w dz,iedzi·nie izwa'1czan.ia chu
ligaństwa w Lodzi 0przyczy
.niły się: stosowanie inatych
miastowych represji (try;b 
przyśpieszony), szeroko za
krojona akcja profilaktyczna, 
pr.owadzone prze.z MO dobrze 
zorganizowane akcje. szero
ki udział w zwalczaniu ch•u
ligaństwa ORMD, ujaw·nianie 
dzieci moralnie zruniecl:banych, 
kierowanie 111a przyimusowe 
lec:zenie a~koho!iików O•ra.z 
najwięks.zy w kra.ju procent 
stosowania najwyższego wy
miaru !kary ipr;ze2 lko~e,g'a 
ka.rno-orzekają•ce . 

Na .posiedzeni·u komisji 
omówiono ponad•to wykonywa 
nie ustawy Sejmu z 30 ma·r
ca br. <lo·tyczącej sądów soo-
łeeznych. (iw) 

Wczoraj odbyło się podsu
mowa,nie działa1no·Ści ochotni
czych hufców pracy ZMS. 
Konferencję oitworzył prze
wi>dniczący ZL ZMS Jan Ma
tyjaszczyk, a następnie refe. 
rat pod;umoW1ujący wygłosił 
wicepą:ewodniczący ;z.L - Fe
liks Gandor. 

W sumie w minionym SE
.zonie pracowało 86 hufców 
~J;:upiającycb :ponad 1,lf t:v.s. 
ucze;tników. 45 hufców (938 
osób) pracowało pr:zy żn.acb 
w PGR WQ-j. szczecińśrl;iego 
i koszalińskiego, 21 huków -
w las·ach. 14 - studenckich 
w przed~iębiorstwach eksplcra. 
tacjj torfu, a 6 hufców miało 
charaktet" spec-jaliostyczny {<bu 
dowłany). 
Ogółem w br. liczba huf

ców była mniejsza ni·ż w la
ta·ch uibiegłych, poniewa:!: 
PGR zgłosiły mniej za.potrz~ 
bowań <Io 1pracy pr.zy żni
wach. 

Podczas wczorajszej narady 
najlepszym hufcom: z Techni 
kum Samochodowego, Techni
kum Mech.ani cz n ego nr 1, Te
chnikum Galanterii Metalo
wej. Zasad•nic-zej Sz·koły Odzie 
żowej nr 1; techni•ków bU'do
wlanych nr 1 i 3 wręczono 
nagrody rzeczowe. Wyróżn ia
jący się indywidualnie uczest 
nicy hufców .jak róW'Ilież ich 
o.ptek.unowie (nauczyciele) o
trzymali złote i sreorne od
znaki honorowe OHP. Na spe 
cjalne podkreślenie zasługuje 
czyn 3 uczniów Technikum 
Samochodowego: Janusza Ma 
łowiejsk1ego Miirosława Gli
wiskiego i' Zbigniewa Pa
włowskiego, którzy pomagając 
w czas.ie pracy w hUfcu. 
przy gaszeniu pożaru, urato
wali mienie wartoś~i •kilku 
milionów 'lło.tych. Wreczono 
im wcz'lraj złote odJznaki ho-
norowe OHP. (j,p) 

W pon ie dz~ałek 
w Klubie Pziennikarza 

„Moda Polska" 
W pomied1zlia.łek (18 bm.) 

Gglądaimy w Klubie Dzienni
kairza plllkaz .k.<>l ekcji wi o,dąr
cej „Jesień - zima 1965-66" 
Mody Pi>lsk;iej. Prowadzi !ll> 
p. Ja.dwiga Graoowsika., kie
rownik artysty=y. Blisko lOR 
ubiorów damskich i męskich 
preQJeDOO.wa.ć będ?,ie 6 mod..
lek i 2 modeli. 

Począ.iek o g-0dz. 1'7. Po-
zostale j~e bUety posia
dacz.e kllll't w.s.tępu na.być mo 
gą. w Klubfo w poniedziałek 
w godz. 11~12. 

~~~~~~~~__;~~~~--....:..~~~·~--~------~~--------------.............,. 

I Redaguje kolegium. Redakcja 1 administ;-acja - Łód~, Piotrkowska 96. Centrala 293;-00 ł1;lCZY z wszystki~ d~iałaml. Telefony bez~o~ednie: Redaktor naczelny 325-64. Z-ca redaktora naczelne- I 
. go '307-26. Sekretarz redakcji 204-75. Dział społecZ'!lo-ekonomlczny ?.23-05 i 341-10. Dział miejski 228-32, 337-47. Dział sportowy 208-95. Dział kulturalny 223-0S. Dział wojewódzki 341-lO. Dział listów 

343-so. „Panorama" 343-80. NTU 303.04 (godz. Hl-12). Redakcja nocna 279-76. Biuro Ogło_szeń. 311-50, 293-;00, wewn. 30, czynne do go~.z. 1~.3~, S0bota do godz. 13.30. wszelkich informacji . 
w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu" i poczty. Wydaje: Łodzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa • Łodz, P'iotrlrnwska 96. Rękopisów nie zamówtcnych 

!...----------------------------------------~--------.... ----------:::::::::::::::::::::::::::::r:e:d:a:k:c:j:a::::n:ie==zw===ra:c:a:.::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::---------------........................ __ ...,..., ______ ~ 
' Br. 


